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Z agłosowali za Europą, a to
oznacza prawdopodobną
zmianę władzy w Polsce i po-

prawę relacji z Unią Europejską –
tak piszą w prestiżowym dzienni-
ku, szwajcarskim „Neue Zürcher
Zeitung”, dodając jednocześnie, że
w ślad za tym znowu znacząca for-
sa do Polski popłynie. Gdzieś tam w
Zurychu czy w Bernie pewnie nikt
sobie nawet nie zdaje sprawy, że
przez ponad tysiąc lat polskiej pań-
stwowości nic tak nie pchnęło na-
szego kraju do przodu, jak wstąpie-
nie do Unii Europejskiej. Ledwo-
śmy jednak do niej wstąpili, a już
pojawił się złośliwy karzeł, który
chciał u nas cofnąć bieg dziejów.
Wydawało się, że na nic tak ko-
rzystna dla Polski likwidacja granic
wewnątrzeuropejskich, na nic bu-
dowa autostrad i bodaj najlepszych
w Europie stadionów sportowych,
na nic zahamowanie wieloletniej
ksenofobii – bo nagle dowiedzieli-
śmy się, że  prowincjonalna kruch-
ta lokalnego ciemnogrodu ma nas
odciąć z powrotem od Europy. 

W prowadzający stopnio-
wo jawną dyktaturę
rząd Rzeczypospolitej

Polskiej, powołując się na wolę Na-
rodu (Suwerena), ogłosił, że  może
zrobić, co tylko mu się podoba. I w
kraju chlubiącym się osiągnięciami
Kopernika, Marie Skłodowskiej-
-Curie na polu naukowym oraz

wspaniałym ruchem Solidarności
na niwie politycznej – nagle nastą-
piła zapaść intelektualna z jednej i
polityczna –  z drugiej strony. Na-
wet pamiętający doskonale refren
naszego hymnu Niemcy (Noch ist
Polen nicht verloren) nie mogli zro-
zumieć, dlaczego ich wschodni są-
siad nieoczekiwanie zawrócił na
pięcie i usiłuje krok po kroku czynić
coś na własną zgubę. 

W prost wierzyć się nie chce,
że wzorem podobnie nie-
obytego w szerokim

świecie szaleńca, który poprzez
swoje kompleksy i uprzedzenia wy-
wołał drugą wojnę światową – ni
stąd, ni zowąd mogła zaniknąć w
Polsce podziwiana pod wszystki-
mi szerokościami geograficznymi
SOLIDARNOŚĆ, a na jej grobie
mógł zacząć się taniec czarowni-
ków, usiłujących dla własnej ko-
rzyści ogłupić opinię publiczną.
Rzecz to tym bardziej przykra, że
do tej akcji łamania struktur demo-
kratycznych i hamowania wolnej
myśli przyłączyły się – w mniej-
szym lub większym stopniu – struk-
tury polskiego Kościoła katolickie-
go. Jego przedstawiciele jakby za-
pomnieli, że wbrew ich obawom
nasz akces unijny zdecydowanie
poparł Jan Paweł II, „nasz papież”,
jak się za jego życia mówiło. 

P iszę o tym nie bez bólu, jako
urodzony, acz mocno roz-
czarowany katolik. Dziwiąc

się chociażby, że w aureoli świato-
wej rangi duchownego Jana Paw-
ła II wyrósł na głównego guru obec-
nych wielkorządców Polski drob-
ny kościelny geszefciarz  z Toru-
nia. Współczesny czarownik,  przed
którym musiał z niewiadomych
powodów odbywać rytualne tańce
niemal cały rząd. Dziś, sam nie

wiem z jakich powodów, o wpły-
wach tego toruńskiego czarownika
się w ogóle nie mówi. Pewnie woli
on akurat przyjąć postawę, okre-
ślaną za czasów mojej młodości sło-
wami: morda w kubeł! Jakby za-
milkli też częstochowscy czarow-
nicy, którzy jednoczącą Polaków
przez setki lat swoją legendę po-
trafili ostatnio zbrukać patrono-
waniem zjazdom piłkarskich kibo-
li. Może to akurat przypadek, że
faktycznie w tym samym dniu, w
którym Naród Polski odwrócił losy
państwa w wyborach do parlamen-
tu, mogliśmy jednocześnie święto-

wać 45-lecie rozpoczęcia pontyfi-
katu przez Jana Pawła II, czyli
przez Karola Wojtyłę. Pod wielo-
ma względami ten „nasz papież”
podtrzymał Polaków na duchu,
choć w pewnej mierze, zwłaszcza w
ostatnich latach życia, nas zawiódł.
Na pewno jednak ogólny bilans je-
go kapłańskiej i patriotycznej po-
sługi jest godzien pochwały. 

T ymczasem bilans poczynań
obecnego rządu może nas
za chwilę po prostu zdru-

zgotać. Mniejsza już o to, czym
ekipa Morawieckiego oczarowała

prosty lud. Ważne bowiem jest to,
do jakiego stopnia powiększono
dług publiczny. I w jakiej sytuacji
znajdzie się ewentualnie nowy
rząd, który – wobec ewidentnej
przewagi politycznej w efekcie no-
wego rozdania – miałby przejąć
stery państwa. Zadłużanie Polski
poza kontrolą parlamentu może
przynieść skutki, o jakich nikt z
nas na razie nie ma pojęcia. Mora-
wiecki nigdy nie chciał przypo-
mnieć, jak Donald Tusk wyprowa-
dził Polskę z ogólnoświatowego
kryzysu ekonomicznego, dzięki
czemu zyskaliśmy miano „zielo-

nej wyspy”. Dziś, choć to wprost
trudno zrozumieć, możemy być
nazywani najwyżej wyspą zaco-
fańców. Mając na dodatek zaba-
gnione stosunki z życzliwymi nam
skądinąd państwami europejski-
mi. Bo nawet z atakowaną przez
rosyjskich bandytów Ukrainą jeste-
śmy już – ku zdumieniu normal-
nych Polaków – po prostu na noże.
Straszne rzeczy wyprawiali Ukra-
ińcy, atakując Polaków podczas
drugiej wojny światowej, nie byli-
śmy jednak lepsi wobec nich przez
setki lat, co dyplomatycznie poka-
zał Jerzy Hoffmann w filmie
„Ogniem i mieczem”. Gdy wreszcie
w obliczu obecnej agresji rosyjskiej,
doszło do pojednania obu naro-
dów, rząd polski zdecydował się
na oziębienie oficjalnych relacji.
Nie bez winy była w tym akurat
strona ukraińska, ale czy tak trud-
no zrozumieć, że wznowienie kon-
fliktu między naszymi narodami
to woda na młyn dla Putina? 

W ciąż trzymający władzę
w Polsce bezwzględny re-
żim podporządkował so-

bie między innymi mniejsze i więk-
sze gazety lokalne pod niby patrio-
tyczną firmą Polska Press. Jak wi-
dać, nawet to nie pomogło spry-
ciarzom dążącym do autorytary-
zmu. Nie pomogło też polityczne
spętanie Polskiego Radia i Telewi-
zji Polskiej. W ogólnonarodowym
rozliczeniu uczciwi ludzie wygrali
z kombinatorami – licząc w milio-
nach – bodaj 11:7. Marsz Miliona
Serc nie poszedł na marne. Teraz
czas na rozliczenie milionów, a na-
wet miliardów złotych, które na
skutek działań prezesa Polski i jego
ekipy do nas nie dotarły.

M A C I E J  P E T R U C Z E N K O
P A S S M I TA
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Ursynowski Dom Sztuki otwo-
rzył swoje podwoje w dniu 29
lutego 1984 r. Pani Urszula Ja-
nowska, pierwsza dyrektorka
tej kultowej już dzisiaj placów-
ki kulturalnej, odebrała klu-
cze od Stanisława Olszewskie-
go, ówczesnego prezesa SBM
„Ursynów”.

Już nazajutrz otwartą działalność
rozpoczęło kino Domu Sztuki
funkcjonujące do dzisiaj. W li-

stopadzie 1987 r. dziennikarz „Życia
Warszawy” red. Andrzej „Ibis” Wró-
blewski, mieszkaniec Ursynowa, wpro-
wadził w Domu Sztuki zainicjowane
przez siebie „Zaśpiewy Autorskiej Bal-
lady Aktualnej ZABA’87”. Impreza mia-
ła formułę konkursową: występy szes-
naściorga młodych bardów oceniało ju-
ry uznanych twórców i wykonawców
poezji śpiewanej w składzie: Agnieszka
Osiecka (przewodnicząca), Wojciech
Młynarski, Wojciech Trzciński, Marcin
Wolski, Maciej Zembaty. ZABA’87 oka-
zała się tym wydarzeniem artystycz-
nym, w którym czuło się ducha czasu:
powiew nadchodzących zmian.
Agnieszka Osiecka zdecydowała się
wówczas wyrecytować po raz pierw-
szy publicznie swój wstrząsający wiersz
antystalinowski, a Wojciech Młynarski
również pierwszy raz publicznie wy-
głosił wiersz „Smutne miasteczko” bę-
dący metaforą stanu wojennego w Pol-
sce. Błagał słuchaczy, by o jego wystę-
pie nie powiadomili Edwarda Dziewoń-
skiego, szefa kabaretu „Dudek”, w któ-
rym nazajutrz miała odbyć się premie-
ra „Smutnego miasteczka”. 

Z upływem lat Dom Sztuki, sym-
bol kreatywności i ekspresji ar-
tystycznej, przeszedł fascynu-

jącą transformację. Z tradycyjnego do-
mu kultury stał się dynamicznym cen-
trum ursynowskiej działalności arty-

stycznej. Dzisiejsze Metamorfozy w Do-
mu Sztuki to nie zmiana fizycznej struk-
tury budynku, ale przede wszystkim
zmiana podejścia do koncepcji prowa-
dzenia instytucji kultury. Nowe kierow-
nictwo wprowadziło do Domu Sztuki
świeżą energię. Tomasz Lenard, obec-
ny kierownik kultowego obiektu, rozwi-
nął zaniedbane wcześniej gałęzie dzia-
łalności (m.in. klub seniora „Jary”).
Usystematyzował i unowocześnił funk-
cjonowanie placówki, nie zapominając
jednak o jej tradycjach. W ramach
zmian pojawiły się również nowe sale
warsztatowe, pracownie artystyczne
oraz przestrzenie do wspólnego two-
rzenia. Nowy Dom Sztuki to także miej-
sce, gdzie edukacja i angażowanie spo-
łeczności odgrywają kluczową rolę. Or-
ganizowane są warsztaty, spotkania au-
torskie i wernisaże, które pozwalają na
poszerzanie wiedzy o sztuce oraz rozwi-
janie swoich umiejętności artystycz-
nych. Dzięki spotkaniom z ich autorami
społeczność ma możliwość bliższego
poznania procesu tworzenia i zrozu-
mienia różnorodności wyrazu arty-
stycznego. Dom Sztuki stał się więc od
niedawna nie tylko miejscem ekspozy-
cji, ale prawdziwą platformą wymiany
myśli i doświadczeń. Łączy artystów,
miłośników sztuki i społeczność lokal-
ną, wspierając rozwój kultury i jej zna-
czenie w społeczeństwie.

Dom Sztuki „Jary” powoli sta-
je się symbolem dialogu mię-
dzypokoleniowego i współ-

pracy artystycznej. Rozwijający się pręż-
nie klub seniora w nowej odsłonie ofe-
ruje najstarszym mieszkańcom Ursy-
nowa wycieczki, potańcówki, wspólne
warsztaty, zajęcia ruchowe oraz wiele,
wiele innych atrakcji. Nie zapominając
o najmłodszych Dom Sztuki proponu-
je najróżniejsze aktywności – od warsz-
tatów sensorycznych, poprzez umuzy-

kalniające, aż po bale tematyczne. W ra-
mach łączenia pokoleń regularnie orga-
nizowane są potańcówki międzypoko-
leniowe w każdą ostatnią sobotę miesią-
ca. Kino Domu Sztuki pomimo posiada-
nia tylko jednej sali projekcyjnej oferu-
je widzom szeroki wachlarz filmów do
wyboru. Prowadzonych jest kilka cy-
klów poruszających tematykę różno-
rodności kulturowej, skłaniające do roz-
ważań nad historią lub zagłębienia się
w charakterystykę wybitnych reżyse-
rów. Widzowie mogą uczestniczyć w
darmowych pokazach lub zostać człon-
kami Dyskusyjnego Klubu Filmowego,

który stał się absolutną tradycją tego
miejsca. Dom Sztuki umożliwia więc
spotkania miłośników kina, tworząc
społeczność zafascynowaną magią
srebrnego ekranu. 

M etamorfozy w Domu Sztuki
„Jary” są zapowiedzią fa-
scynującej przyszłości. To

wezwanie do otwarcia się na nowe per-
spektywy, do aktywnego uczestnictwa
w życiu kulturalnym i do odkrywania
piękna sztuki w różnych jej przejawach.
Z oświadczenia kierownika placówki
pana Tomasza Lenarda, wynika, że to
dopiero początek pozytywnych zmian

w Domu Sztuki. Pozostaje jedynie cze-
kać na więcej i bacznie obserwować
rozwój tego wspaniałego i jedynego w
swoim rodzaju ośrodka kultury. Na koń-
cu należy także wspomnieć o roli jaką
w życiu codziennym i rozwoju Domu
Sztuki odgrywają władze SMB „Jary”,
powstałej w grudniu 1991 r. w wyniku
podziału mieszkaniowego molocha, ja-
kim była SBM „Ursynów”. Rada Nad-
zorcza i zarząd SMB „Jary” są hojnym
patronem Domu Sztuki, który dla spół-
dzielczych władz stanowi prawdziwe
oczko w głowie.

O p r a c o w a ł  Ta d e u s z  P o r ę b s k i

Już w najbliższą sobotę
21. października rozpo-
czyna się kolejna, już dru-
ga, edycja Festiwalu Nowe
Oświecenie. Sukces wyda-
rzenia ubiegłorocznego,
potwierdzony przez bar-
dzo liczny udział nie tylko
ursynowian, ale również
wielu gości nawet spoza
Warszawy, skłonił organi-
zatorów do kontynuowa-
nia wydarzenia w formule
znacznie rozszerzonej za-
równo tematycznie, jak i
czasowej. 

W różnorodnych wydarze-
niach będzie można uczestni-
czyć podczas 8 dni aż do sobo-
ty 28 października. Aby zwięk-
szyć dostępność w tygodniu dla
ludzi pracujących, wydarzenia
będą koncentrować się w go-
dzinach popołudniowych i wie-
czornych. 

- Pierwsza edycja Festiwalu
miała miejsce w ubiegłym roku,
również w październiku, i była
eksperymentem, co w przeko-

naniu nas wszystkich się udało -
mówił dr Krzysztof Czubaszek,
dyrektor Ursynowskiego Cen-
trum Kultury “Alternatywy”,
twórca i dyrektor programowy
Festiwalu. - Stąd też decyzja o
kontynuowaniu, jak też rozwoju
formuły. W ubiegłym roku były
to cztery dni, w tym aż osiem.
Startujemy w najbliższą sobotę o
godzinie 18.45 - zapowiadał dyr.
Czubaszek. 

Zgodnie z założeniem, każ-
da z edycji Festiwalu będzie po-
święcona odrębnym zagadnie-
niom. W ubiegłym roku proble-
mem wiodącym było pytanie
“Czy to już koniec świata?”. Na-
tomiast zagadnienia wątków i
dyskusji   bieżącej edycji  będą
oscylować wokół tematu “Kim
jest człowiek?”. Kim jest czło-
wiek, a więc rola, miejsce, egzy-
stencja człowieka w kontekście
szybko zmieniającej się rzeczy-
wistości, rozwoju sztucznej inte-
ligencji i nowych technologii. I
próba odpowiedzi na pytanie,
co to oznacza dla nas ludzi, szu-

kających swojego miejsca na
różnych poziomach bytu. Czy
do głosu, oprócz zwierząt i ro-
ślin, możemy i musimy dopu-
ścić także maszyny, które zaczy-
nają wchodzić z nami w inte-
rakcje, bo im to umożliwiamy.
Jak będziemy musieli  na nowo
się zdefiniować jako ludzie? Po-
winno to wyniknąć z dyskusji
ekspertów z różnych dziedzin,
którzy będą uczestniczyli w te-
gorocznej odsłonie Festiwali
Nowe Oświecenie. 

Gośćmi Festiwalu, pośród kil-
kudziesięciu wybitnych postaci
ze świata kultury, nauki, sztuki,
będą Marian Turski, Adam Mich-
nik, Adam Rotfeld, prof. Jan
Hartman, ks. Wojciech Lemań-
ski. Rozważania uczestników bę-
dą poświęcone zagadnieniu jaki
jest człowiek, który samodzielnie
chce określać siebie i swoje po-
stawy, namysłowi nad kondycją
współczesności, kierunkami roz-
woju świata, wyzwaniami i za-
grożeniami stojącymi przed
ludźmi, ideami kształtującymi

naszą rzeczywistość. Nazwa fe-
stiwalu nawiązuje do osiągnięć
Oświecenia, na których posado-
wiona jest współczesna kultura
zachodniego kręgu cywilizacji.
Jednak - jak zwraca uwagę twór-
ca FNO dr Czubaszek - wartości
oświeceniowe bywają dziś de-
zawuowane, negowane są osią-
gnięcia nauki, postępowe idee.
Zaś Festiwal ma być próbą odpo-
wiedzi na te zagrożenia oraz
płaszczyzną twórczej wymiany
poglądów. 

Podczas Festiwalu odbywać
się będą również koncerty i spek-
takle, m. in. zespołu Fisz Emade
Tworzywo, spektakl “Beksińscy”,
“Planet LEM” czy  “Wisławie -
Grażyna” - w wykonaniu Graży-
ny Szapołowskiej , dedykowany
polskiej noblistce Wisławie
Szymborskiej . 

W tegorocznym programie za-
planowano również wydarzenia
dla dzieci, dyskusje dotyczące
ekologii, w tym Targi Nowej
Żywności, będące okazją do spo-
tkania z jedzeniem przyszłości.

Zapowiada się fascynujące wy-
darzenie intelektualne. Szansa
przemyślenia wątpliwości, proble-
mów intelektualnych, ale również
doktrynalnych i społecznych,  ale
i szansa znalezienia rozwiązań. 

Warto przyjść. Spotkajmy się
na Festiwalu. Na wszystkie wy-

darzenia poza koncertami i spek-
taklami teatralnymi wstęp jest
wolny.  Niezbędne informacje
programowe i organizacyjne
można znaleźć na stronie inter-
netowej www.festiwalnowe-
oswiecenie.art

B o g u s ł a w  L a s o c k i

Odkrywanie Nowej Wizji Kultury w ursynowskim Domu Sztuki

Metamorfozy – zapowiedź fascynującej przyszłości

Nowe Oświecenie na Ursynowie
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Buspasy na ul. Puławskiej
działają od roku. Czy do-
brze spełniają swoją rolę?
Policzyliśmy, że w ciągu
12 miesięcy funkcjonowa-
nia wydzielonych pasów
ruchu, autobusy przewio-
zły tą trasą prawie 12 mln
pasażerów. Gdyby wybrali
oni samochody, to na uli-
cach Warszawy byłoby co-
dziennie niemal 30 tysięcy
aut więcej.

Przed wprowadzeniem bu-
spasów na ulicy Puławskiej – w
październiku 2022 r. – wszystkie
autobusy nią kursujące miały
opóźnienia. Teraz, gdy porusza-
ją się wydzielonymi pasami ru-
chu, jeżdżą sprawnie i punktual-
nie. Każda osoba regularnie ko-
rzystająca w godzinach szczytu
z linii 709, 727 i 739 – na odcin-
ku Warszawa-Piaseczno – po-
dróżuje obecnie blisko pół go-
dziny dziennie krócej niż przed
wprowadzeniem buspasa. Mie-
sięcznie to niemal 10 zaoszczę-
dzonych godzin.

Dziś osoby kierujące się rano
w kierunku Warszawy jadą ulicą
Puławską ok. 19-21 minut –
wcześniej taka podróż trwała 32-
35 minut. W skali miesiąca to –
tylko w tym kierunku – blisko 4
godziny i 45 minut zaoszczędzo-
nego czasu. Pasażerowie korzy-
stający w szczycie popołudnio-
wym z buspasa w kierunku Pia-
seczna oszczędzają do 15 minut
dziennie. Przekłada się to na sza-
cunkowe 5 godzin i 30 minut
oszczędności czasu miesięcznie.

– Większa punktualność auto-
busów i szybszy czas ich dojazdu
do centrum miasta to największe
korzyści z buspasów na ul. Pu-
ławskiej. Znacząco zwiększyła się
również liczba pasażerów korzy-
stających z autobusów na tej tra-
sie – mówi Michał Olszewski, za-
stępca prezydenta m.st. Warsza-
wy. – Zapewniając pasażerom au-
tobusów pewny i stały czas prze-
jazdu – niezależnie od pory albo
dnia tygodnia – realizujemy poli-
tykę transportową miasta, która
polega na polepszeniu jakości
transportu zbiorowego, jak też
poprawie komfortu życia miesz-
kańców Warszawy oraz ograni-
czeniu negatywnego wpływu
transportu na środowisko natu-
ralne – wyjaśnia wiceprezydent
Michał Olszewski.

Szybciej do Warszawy
Przed wytyczeniem buspasa

autobusy linii 709, 727, 739 –
czyli głównych linii na tej arterii
– przez większą część dnia przy-
jeżdżały do pętli przy stacji me-
tra Wilanowska spóźnione. W
ostatnim czasie przejazd skrócił
się na tyle, że konieczna była ko-
rekta rozkładów jazdy.

W szczycie porannym część au-
tobusów jedzie do 1,5 minuty dłu-
żej niż przewiduje rozkład jazdy, a
przez resztę dnia założony czas
rozkładowy jest wystarczający. W
2019 roku połowa autobusów w
ciągu dnia potrzebowała w poran-
nym szczycie nawet 32 minut, aby
przejechać odcinek rozkładowo
przewidziany na ok. 17 minut.

A jak wyglądała punktualność
autobusów w weekendy – przed
wprowadzeniem buspasa? Jesz-
cze w 2019 roku, w szczycie po-
rannym, opóźnienia wynosiły w
soboty do 14-18 minut; w mię-
dzyszczycie od 2 do 6 minut, na-
tomiast w szczycie popołudnio-
wym 5-8 minut. Obecnie więk-
szość przejazdów w trakcie dnia
przebiega zgodnie z rozkładem.

A jak w kierunku 
Piaseczna?

Jadący do Piaseczna na naj-
większe opóźnienia narzekali w
szczycie popołudniowym, nato-
miast dziś, po wprowadzeniu bu-
spasa, czas przejazdu to ok. 18-
20 minut – przy rozkładowych
15 minutach. W 2019 roku prze-
jazd zajmował 30-35 minut, wio-
sną 2022 roku czas ten skrócił
się do 22-25 minut.

Analiza dla ruchu w stronę
Piaseczna w soboty wskazuje na
warunki zbliżone dla dni po-
wszednich. Główną różnicą jest
wcześniejsze rozpoczęcie szczy-
tu popołudniowego – w dni po-
wszednie we wszystkich bada-
nych okresach utrudnienia za-
czynały się ok. godziny 15:00,
natomiast w soboty już od go-
dziny 13:15. Obecnie czasy prze-
jazdu mieszczą się najczęściej w
zakładanym rozkładowym pla-
nie przejazdu.

Więcej pasażerów 
na buspasie

Skąd wiadomo ile pasażerów
podróżuje autobusami porusza-

jącymi się buspasami? Ich liczba
została wyliczona w oparciu o
dane z wejść do pojazdów – przy
użyciu systemów zliczania pa-
sażerów. Zbadane zostały
wszystkie linie kursujące buspa-
sami na ulicy Puławskiej. Oprócz
wspomnianych wcześniej linii
709, 727, 739, były to także linie
209, 715 i 737.

Przez pierwszy rok funkcjo-
nowania buspasów autobusy
tych linii przewiozły 11 mln 944
tys. pasażerów. Najwięcej prze-
jazdów było w październiku i
marcu. Jeśli chodzi o dni po-
wszednie (poniedziałek-pi-
ątek), liczba pasażerów jest zbli-
żona i wynosi ok 39-40 tys. pa-
sażerów dziennie. W soboty au-
tobusami korzystającymi z bu-
spasów podróżuje średnio po-
nad 21,5 tys. osób.

Wzrost liczby pasażerów na
ulicy Puławskiej wyniósł we
wrześniu 2023 roku 18,1 pro-
cent, w odniesieniu do wrze-
śnia poprzedniego roku; przy
czym we wszystkich autobu-
sach WTP ten wzrost wyniósł
3,5 proc. To oznacza, że niemal
15 procent to  nowi pasażero-
wie, którzy skorzystali z podró-
ży autobusem – zamiast samo-
chodem – na tej trasie.

Najwięcej osób podróżuje au-
tobusami linii 709 – to ponad 48
procent wszystkich przejazdów.
Najwięcej podróżnych przybyło
natomiast w 727, czyli ok. jednej
czwartej w porównaniu z po-
przednim rokiem.

To m a s z  K u n e r t

Przy ul. Cynamonowej powstanie park samorządowy z
elementami sportów miejskich. Urząd Dzielnicy Ursy-
nów podpisał umowę na zagospodarowanie części tere-
nu po tzw. Ursynowskim Fortepianie. Teren został
przekazany wykonawcy i już niedługo ruszą prace, któ-
re mają zostać zakończone do 1 maja 2024 r. 

- Po ponad 20 latach teren odzyskany po tzw. Ursynowskim For-
tepianie zacznie znowu służyć mieszkańcom. Teren ten w 100%
zmieni swój charakter. Stanie się zielonym miejscem także aktyw-
nego odpoczynku – mówi burmistrz Ursynowa, Robert Kempa. 

Park samorządowy będzie obejmował teren o powierzchni ponad
3200 m kw.. Na tym terenie powstaną boiska do gry w koszyków-
kę 3x3 oraz do gry w teqball z nawierzchnią sportową z tworzyw
sztucznych, postawiony zostanie także stół gry w tenisa stołowego
i poręcze do ćwiczeń. Pojawią się hamaki miejskie z matą dwuoso-
bową oraz hamak wieloosobowy typu ptasie gniazdo, ławki beto-
nowo - drewniane z oparciem oraz bez oparcia, stojaki na rowery
oraz kosze na śmieci. Przebudowana zostanie również sieć oświe-
tlenia parku.

Będzie to inwestycja o wartości 1 284 849,65 złotych brutto. 

Uniwersytet Trzeciego Wieku Przymierza Rodzin 7 paź-
dziernika 2023 r. zainaugurował nowy rok akademic-
ki w Collegium Verum na Ursynowie, razem ze studen-
tami studiów magisterskich.

Uroczystość rozpoczęła msza święta sprawowana przez księży
profesorów uczelni. Wykład inauguracyjny pt. „Między zgodą a
przymusem. Kilka uwag dotyczących terapeutycznego wsparcia
osób” wygłosił dr hab. Błażej Kmieciak. 

Kandydaci UTW zostali przyjęci w poczet studentów poprzez uro-
czyste wręczenie legitymacji. Całość uroczystości uświetniał chór
Camerata Varsovia.  Teraz przed słuchaczami UTW ciekawe wykła-
dy, zajęcia i wycieczki. J W

W trosce o mieszkańców w
trudnej sytuacji material-
nej, władze m.st. Warsza-
wy Zarządzeniem nr
24/2022 z dnia
10.02.2022 r. wprowadzi-
ły osłonowe wsparcie
związane z opłatą za go-
spodarowanie odpadami
komunalnymi.

Nieustająco zwracają się do
mnie starsi mieszkańcy Ursyno-
wa, zamieszkujący budynki wie-
lolokalowe, z uwagami dotyczą-
cymi wysokich opłaty za wywóz
śmieci. Osoby samotne, starsze,
prowadzące jednoosobowe go-
spodarstwa domowe dopytują,
jakie są możliwości skorzystania
z ulg w ww. opłatach dla osób
znajdujących się w trudnej sytu-
acji finansowej. 

W wyniku zapytania skiero-
wanego w tej sprawie do Zarzą-
du Dzielnicy, uzyskałam poniż-
szą odpowiedź: Zgodnie z zarzą-
dzeniem Prezydenta pomoc
przyznawana jest w formie zasił-
ku celowego przyznanego z
przeznaczeniem na pokrycie bie-
żących kosztów utrzymania bu-
dynku/lokalu mieszkalnego.
Mogą z niej skorzystać osoby
prowadzące jednoosobowe go-
spodarstwo domowe, których
miesięczny dochód nie przekra-
cza 1 940 zł netto. Wysokość za-
siłku nie może być niższa niż
50% miesięcznych kosztów opła-
ty za gospodarowanie odpadami
komunalnymi. Pomoc osłonowa
przyznawana jest przez Ośrodek
Pomocy Społecznej m. st. War-
szawy w dzielnicy, w której
mieszka mieszkaniec. Nie ma
specjalnych formularzy o ubiega-

nie się o tę formę pomocy. Miesz-
kaniec może zwrócić się o po-
moc w dogodnym dla niego mo-
mencie, pomoc jest przyznawa-
na decyzją administracyjną od
miesiąca, w którym złożono
wniosek z tym, że może
uwzględniać bieżące koszty
utrzymania budynku/ lokalu
mieszkalnego ponoszone za
okres co najmniej dwóch mie-
sięcy. Dla mieszkańców Ursyno-
wa właściwym jest Ośrodek Po-
mocy Społecznej Dzielnicy Ur-
synów m.st. Warszawy, który
mieści się przy ul. Cybisa 7, tel.
22 544 12 00.

W uzupełnieniu otrzymanej in-
formacji mogę dodać, że świad-
czenia w ramach programu osło-
nowego będą przyznawane na
konkretny okres, wynikający z
decyzji administracyjnej danego
Ośrodka Pomocy Społecznej, dla-
tego aby nadal pobierać zasiłek
celowy, uprawnione do niego
osoby będą musiały uaktualniać
składane wnioski.

G r a ż y n a  W ó j t o w i c z
R a d n a  D z i e l n i c y  U r s y n ó w

gwojtowicz@radni.um.warszawa.pl

W sobotę 21 października Ursynowskie Centrum Spor-
tu i Rekreacji zaprasza na „Festiwal Tańca i Fitnessu”.
Wydarzenie odbędzie się 21 października 2023 r. w Ze-
spole Obiektów Sportowych „Hawajska” przy ul. Dere-
niowej 48. Wstęp i udział w Festiwalu jest bezpłatny.

Mamy ogromną przyjemność zaprosić mieszkańców na niezapo-
mniany „Festiwal Tańca i Fitnessu”. To wyjątkowe wydarzenie bę-
dzie pełne ruchu, zabawy i inspiracji, a my chcielibyśmy, aby miesz-
kańcy byli częścią tego niesamowitego dnia. Naszym celem jest
promowanie zdrowego stylu życia, aktywności fizycznej oraz wspie-
ranie mieszkańców w osiągnięciu swoich celów fitnessowych.

Festiwal poprowadzą: Olga „Bazylia” Janik, Sylwia Rusak, Mag-
da Koszela.

WW pprrooggrraammiiee:: 
15.00 - Videoclip Dance
16.00 - Broadway Jazz
17.00 - 19.00 - Maraton Zumby
Wejście na halę od godziny 14.00.
Aby wziąć udział w „Festiwalu Tańca i Fitnessu” należy zgłosić

swój udział drogą mailową na adres: zapisy.festiwal@ucsir.pl w tre-
ści wiadomości podając imię, nazwisko i numer telefonu. 

Rejestracji można dokonać do 20 października 2023 r. do godzi-
ny 12.00. Maksymalna liczba uczestników wynosi 150 osób. Zgło-
szenia przyjmowane będą tylko od osób powyżej 18 roku życia. 

Rejestracji będzie można dokonać osobiście w dniu Festiwalu w
godzinach 14.00 - 17.00 w recepcji festiwalowej pod warunkiem wol-
nych miejsc.

Chcielibyśmy, abyście włączyli się w to wyjątkowe wydarzenie
i razem z nami stworzyli niezapomniane wspomnienia. Zaproście
swoich przyjaciół i rodzinę, bo im więcej osób, tym większa 
zabawa! 

Do zobaczenia 21 października!

Festiwal Tańca i Fitnessu

Drodzy Mieszkańcy,
Szanowni Sąsiedzi

Skwer przy ul. Cynamonowej
– już niedługo rozpoczęcie prac

Wykłady, zajęcia, wycieczki...

Rok z buspasem na Puławskiej
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Przetwarzając surowce wtórne
ratujemy świat dla naszych dzie-
ci. Słowa te stanowią kwintesen-
cję przekazu publicznej kampa-
nii edukacyjnej Organizacji Od-
zysku Opakowań Rebis SA.

Hasło to w lapidarnej formie przy-
pomina, w jaki sposób powinniśmy za-
dbać o naszą planetę. Przetwarzając
odpady radykalnie ograniczamy ilość
śmieci zatruwających środowisko. Co
więcej – zmniejszamy eksploatację su-
rowców naturalnych. Wbrew utartym
nawykom, większości opakowań nie
należy wywozić na wysypiska, nie tyl-
ko ze względów ekologicznych, lecz też
ekonomicznych, ponieważ nadają się
do powtórnego przerobu, w dodatku
dostępne za niewielkie pieniądze. Od 1
stycznia 2020 r. w Polsce segregacja
odpadów jest obowiązkowa, za brak
segregacji naliczana jest dodatkowa
opłata. Natomiast za nieodpowiednią
segregację i popełniane błędy można
otrzymać karę finansową. Chcąc unik-
nąć tego rodzaju problemów należy na-
wiązać współpracę z Organizacjami
Odzysku Opakowań.

Edukacja, edukacja, edukacja…
Mówi Sławomir Kowalski, prezes Or-

ganizacji Odzysku Opakowań „Rebis”
SA. „Szczególnie ważne jest upowszech-
nianie wiedzy na temat różnych aspek-

tów zrównoważonego rozwoju. God-
na poparcia jest każda forma takiej edu-
kacji – kampanie edukacyjne, ulotki,
informacje w Internecie, konferencje i
rozmaite eventy. Świadomość społecz-
na dotycząca ekologii jest dziś na niepo-
równywalnie wyższym poziomie niż
jeszcze kilka lat temu”. 

Życie pokazało, że trudno przecenić
znaczenie ustawy dotyczącej wprowa-
dzenia kaucji na opakowania plastiko-
we. To kolejny ważny krok po ogranicze-
niu ilości plastikowych toreb jednora-
zowego użytku zalewających rynek.
Warszawska Organizacja Odzysku Opa-
kowań „Rebis” SA od dawna przypomi-
na Polakom, że zużyte opakowania, któ-
re trafiają na śmietnik mogą dla wielu
firm stanowić cenny surowiec. Należa-
łoby sięgnąć do wzoru sprzed transfor-
macji ustrojowej, gdy w każdej miejsco-
wości funkcjonowały liczne, łatwo do-
stępne punkty skupu, do których przy-
noszono puste butelki, papier i inne su-
rowce. Dla dzieci i młodzieży był to spo-
sób, by zarobić kilka złotych kieszonko-
wego. W związku z tym do pojemni-
ków na śmieci lub niesławnej pamięci
blokowych zsypów trafiały odpady nie
nadające się do utylizacji. Zużyte opako-
wania staranie segregowano, groma-
dzono i odnoszono do punktów skupu. 

Dzisiaj to wzór godny naśladowania.
Co ciekawe – bardzo podobny system
funkcjonuje obecnie w Kalifornii, która
jest światowym liderem zrównoważo-
nego stylu życia. Zarówno szkoły, jak i
rodzice, zachęcają młodych Ameryka-
nów do zbierania surowców wtórnych,
które można z zyskiem odsprzedać wy-
specjalizowanej firmie. Szczególnie
ważne jest to, by w rzeczywisty sposób
zaangażować społeczeństwo, a zwłasz-
cza młodych ludzi, w proces przemiany

zaczynając od podstaw, czyli odzyski-
wania surowców, które nie powinny
trafiać na wysypiska. Najłatwiej zrobić
to wskazując, że  mają one określoną
wartość. A więc także i realną cenę. I tu
pojawia się bardzo ważne wyzwanie
dla gmin, bo to właśnie one powinny
zorganizować sprawny system skupu –
a nie jak dotychczas – jedynie odbioru
surowców wtórnych. Ze znalezieniem
odbiorców surowców wtórnych nie ma
problemu, korzysta z nich coraz wię-
cej producentów. Wszędzie tam, gdzie
domową segregację wspiera właściwie
zorganizowany odbiór, firmy, które się
tym zajmują, zarabiają poważne kwo-
ty. Chętnie płaciłyby więc indywidula-
nym dostawcom – bezpośrednio lub
poprzez punkty skupu za wyselekcjono-
wane zużyte opakowania. A to rozwią-
załoby problem wielu osiedli w War-
szawie i innych miastach, gdzie wcze-
śniej posegregowane odpady zgniatane
są w zbiornikach śmieciarek.

Proces przemiany świadomości 
Szczególnie ważne jest upowszech-

nienie wiedzy na temat różnych aspek-
tów zrównoważonego rozwoju. Godna
poparcia jest każda forma edukacji –
kampanie edukacyjne, ulotki, informa-
cje w Internecie, konferencje i rozmaite
eventy. Potrzebne jest więc rozwiąza-
nie systemowe, które w realny sposób

zachęci Polaków, a zwłaszcza najmłod-
sze pokolenie, do segregacji i umożliwi
im odsprzedaż zużytych opakowań.
Przetwarzanie więc, a nie utylizacja. 

„Pobyt w USA stał się dla mnie inspi-
racją biznesową na całe życie – opo-
wiada prezes Sławomir Kowalski. – Po
powrocie do Polski chciałem zająć się
czymś, co pozwoli mi połączyć zara-
bianie na życie z działalnością na rzecz
środowiska. Nikt u nas wówczas nie
mówił o gospodarce cyrkularnej i za-
grożeniach związanych m.in. z global-
nym ociepleniem. Na szczeblu Unii Eu-
ropejskiej dopiero pojawiały się idee,
które przybrały formę ESG. A przecież
już wtedy było wiadomo, że jeśli nie
wejdziemy na drogę sustaiability, cze-
kają nas poważne problemy – zarówno
w skali kraju, jak i całej planety. W
związku z tym zdecydowałem się
utworzyć jedną z pierwszych organiza-
cji odzysku opakowań. Działam na ty-
mi rynku od 20 lat. Skorzystałem z roz-
wiązania, które ustalało obowiązki
przedsiębiorców i porządkowało sytu-
ację w tej dziedzinie”.

Wypowiedź prezesa Kowalskiego na-
leży uzupełnić informacją, że od 20 lat
firmy wprowadzające na rynek towary
w opakowaniach mają obowiązek, by
zadbać o to, co stanie się z nimi później.
Rozwiązanie to zostało przyjęte ze Sta-
nów Zjednoczonych. Cel stanowi prze-
twarzanie, a nie utylizacja, która prze-
cież w taki lub inny sposób szkodzi śro-
dowisku. Zajmują się tym Organizacje
Odzysku Opakowań, działające zgod-
nie z założeniami ustawy o obowiąz-
kach przedsiębiorców w zakresie go-
spodarowania niektórymi odpadami
oraz o opłacie produktowej, która we-
szła w życie w 2002 roku. Głównym
celem ich działalności jest zapewnienie

odzysku i recyklingu odpadów opako-
waniowych. Przejmują na siebie obo-
wiązki, jakie ciążą na przedsiębiorcach,
producentach i importerach wprowa-
dzających na rynek produkty w różne-
go rodzaju opakowaniach wykonanych
z papieru i tektury, tworzyw sztucz-
nych, aluminium i stali, szkła oraz
drewna. Specyficzną kategorię stano-
wią odpady wielomateriałowe, które
składają się z kilku niemożliwych do
oddzielenia elementów, na przykład z
papieru i plastiku.

Jak to wygląda w praktyce? Każdy
producent lub importer bierze na siebie
odpowiedzialność za przyszłą zbiórkę,
segregację oraz proces odzysku i recy-
klingu odpadów opakowaniowych, któ-
re stosuje. Dotyczy to oczywiście masy
i typu, a nie konkretnych jednostko-
wych pudełek, toreb, itp. Jeżeli porozu-
mie się ze specjalistycznymi zakłada-
mi odzysku (tzw. recyklerami) i zapła-
ci im za przyszłą zbiórkę, segregację,
proces odzysku i recyklingu odpadów
opakowaniowych odpowiedniej ilości
określonego rodzaju odpadu, nie bę-
dzie musiał uiścić tak zwanej opłaty
produktowej, czyli kary lub zadośćuczy-
nienia za wprowadzanie do obiegu opa-
kowań. Organizacja takiego przedsię-
wzięcia nie jest jednak łatwa. Zazwyczaj
wymaga zatrudnienia przynajmniej jed-
nego pracownika, który w dodatku mu-
si być specjalistą w tej dziedzinie i wie-
dzieć, jak interpretować często aktuali-
zowane przepisy.

Organizacje odzysku opakowań
Chcąc uniknąć tego rodzaju proble-

mów większość producentów podej-
muje współpracę z Organizacjami Od-
zysku Opakowań. Zanim dojdzie do
podpisania umowy, organizacja musi
zebrać informacje na temat typu i ilości
tzw. masy opakowaniowej, by ustalić,
czy nadaje się ona do recyklingu i czy
będzie mogła przejąć na siebie obo-
wiązki producenta lub importera. Gene-
ralnie, Organizacje Odzysku Opako-
wań współpracują z licznymi zakłada-
mi odzysku i operują dużym wolume-
nem produktowym, mogą więc uzy-
skać nieporównywalnie lepsze warun-
ki finansowe niż indywidualni zlece-
niodawcy. Co więcej – mają one dostęp
do ogólnokrajowej sieci gospodarki od-
padami, więc na rzecz naszego klienta
np. z Wrocławia może działać recykler
z Kielc. Zgodnie z założeniami ustawo-
dawcy – chodzi wiec o zapewnienie od-
zysku i recyklingu określonej masy od-
padów, a nie miejsce, w którym się to
dzieje. W praktyce jest to skompliko-
wany proces. Organizacja bierze na sie-
bie odpowiedzialność za odzysk i recy-
kling określonej tzw. masy opakowa-
niowej. Żeby tak się stało, musi poprzez
swoich wyspecjalizowanych kontrahen-
tów, to jest zbierających oraz recykle-
rów, najpierw zebrać wymaganą masę
danego rodzaju opakowań, posegrego-
wać je i przetworzyć. Co ciekawe – cześć
odpadów trafia na eksport, choć za gra-
nicą polskie organizacje mogą współ-
pracować wyłącznie z zakładami recy-
klingu posiadającymi uprawnienia ho-
norowane w naszym kraju. Choć zdarza
się to rzadko, jeśli organizacja nie znaj-
dzie odpowiedniego ekwiwalentu okre-
ślonych odpadów, przejmuje na siebie
zobowiązania przedsiębiorców, produ-
centów lub importerów, wnosząc za
nich opłatę produktową. A opłaty pro-
duktowe są generalnie dość wysokie i
uzależnione od typu opakowań. W
związku z tym dużym firmom, które
muszą się liczyć z opłatą produktową na
poziomie kilku a nawet kilkudziesięciu
milionów złotych, umowa z Organiza-
cją Odzysku Opakowań pozwala zapo-
mnieć o zagrożeniach i karach.

Dziurawy system
Co dzieje się z opakowaniami, które

nie nadają się do powtórnego przerobu?
Część z nich trafia do spalarni śmieci,
znaczne ilości wykorzystują cementow-
nie jako wsad do pieców. Pomimo licz-
nych apeli ekologów, nadal poważny
problem stanowią torby foliowe. Ich licz-
ba się zmniejsza, ale znacznie wolniej niż
byśmy sobie tego życzyli. Wygląda na to,
że jedynym rozsądnym rozwiązaniem

jest powszechne zastąpienie folii mate-
riałem biodegradowalnym. Jak jednak
widać – trudno walczyć z nawykami
rynkowymi. Dziurawy system odbioru
zużytych opakowań, zwłaszcza z du-
żych osiedli, a także brak odpowiednich
zachęt do ich segregacji i odsprzedaży,
powoduje, że nadal na wysypiskach ro-
sną hałdy. A przecież tak być nie musi.
To wyzwanie nie tylko dla gmin, ale też
dla instytucji oświatowych, które po-
winny wspierać postawy proekologicz-
ne, ale i promować przedsiębiorczość
wśród najmłodszych obywateli. Segre-
gacja i odsprzedaż odpadów opakowa-
niowych mogą stanowić znakomity po-
ligon doświadczalny. Po głośnym poża-
rze składowiska pozostałości chemicz-
nych w Zielonej Górze media poświęca-
ją wiele uwagi odpadom, które są przy-
wożone do Polski z innych krajów. To
ważny problem, choć nie wolno zapo-
mnieć, że niektóre z tych transportów
mają sens ekonomiczny, ponieważ za-
wierają surowce wtórne przeznaczone
do dalszego przetworzenia, a nie utyli-
zacji. Firmy dokonujące takich operacji
powinny jednak dysponować polisami
ubezpieczeniowymi lub gwarancjami
bankowymi, warunkującymi przepro-
wadzenie recyklingu, jak również do-
kumentami, z których wynika, w któ-
rym zakładzie i w jakim terminie odbę-
dzie się recykling. Nietrudno sprawdzić,
czy taki zakład dysponuje urządzeniami
umożliwiającymi określony proces tech-
nologiczny. Słowem – w dość prosty
sposób można zahamować przywożenie
do Polski cudzych śmieci.

Aż 99 proc. posegregowanych
odpadów

W Japonii są miejscowości, których
mieszkańcy udowodnili, że są w sta-

nie posegregować nawet 99 proc. od-
padów. Ilustruje to poziom świado-
mości ekologicznej społeczeństwa.
Świat patrzy na to z zazdrością. Z ro-
ku na rok sytuacja się poprawia, ale
system musi być lepiej zorganizowa-
ny. Najważniejsze jest uświadomie-
nie, że segregowane odpady to suro-
wiec jak każdy inny i ma określoną
wartość. Zgodnie ze starą zasadą, że
zmiany trzeba zacząć od siebie, nale-
ży gorąco zachęcać branżowe firmy
do prowadzenia kampanii publicz-
nych na rzecz segregacji i właściwego
wykorzystania odpadów opakowa-
niowych. Powinniśmy też mówić o
tym, co jest ważne dla świata, żeby
nasze dzieci i wnuki mogły żyć na pla-
necie, której kondycja przynajmniej
nie będzie gorsza niż obecnie. Natu-
ralnym zadaniem organizacji takich
jak „Rebis” powinno być nie tylko rze-
telne prowadzenie działalności, ale
też promocja, która ten biznes sty-
muluje, a jednocześnie intensyfikuje
powtórny przerób surowców. Każda
ilość odzyskanych odpadów to bo-
wiem oddech dla środowiska.

SSEEGGRREEGGUUJJMMYY OODDPPAADDYY!! PPRRZZEE-
TTWWAARRZZAAJJĄĄCC SSUURROOWWCCEE WWTTÓÓRRNNEE
RRAATTUUJJEEMMYY ŚŚWWIIAATT DDLLAA NNAASSZZYYCCHH
DDZZIIEECCII!! 

Zasady gospodarowania odpadami
regulują ustawy z dnia 13 czerwca 2013
r. o gospodarce opakowaniami i odpa-
dami opakowaniowymi  (art. 8 pkt. 13
str. 8 (publiczne kampanie edukacyj-
ne) oraz z dnia 11 maja 2001 r. o obo-
wiązkach przedsiębiorców w zakresie
gospodarowania niektórymi odpada-
mi oraz o opłacie produktowej  (załącz-
nik nr 10, str. 45).

Umowa z Organizacją Odzysku Opakowań pozwala zapomnieć o karach

Główny cel to przetwarzanie, a nie utylizacja
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Dane Państwowej Komisji
Wyborczej (PKW) zebrane
ze 100% komisji wybor-
czych, wskazują, że zwy-
cięstwo w niedzielnych wy-
borach do Senatu odnio-
sło Prawo i Sprawiedli-
wość (PiS), uzyskując
34,81% głosów, zaś na
drugim miejscu uplasowa-
ła się Koalicja Obywatel-
ska z 28,91% poparcia,
podała PKW.

Kolejne miejsca zajęli: Polska
2050-PSL z 11,50% głosów, Kon-
federacja - 6,75% , Nowa Lewi-
ca- 5,29%, Bezpartyjni Samo-
rządowcy - 4,91%. PKW podała
też, że frekwencja wyniosła
74,31%.

W Warszawie, czyli w okręgu
wyborczym numer 19, wygrała

Koalicja Obywatelska. Uzyskała
43,23 proc. głosów. Na drugim
miejscu znalazło się Prawo i
Sprawiedliwość, na które zagło-
sowało 20,14 proc. wyborców.
Podium zamyka Nowa Lewica z
poparciem 13,45 proc. Czwarta
jest Trzecia Droga z wynikiem
13,25 proc. Z najniższym wyni-
kiem wyborczym do Sejmu do-
stała się Konfederacja z popar-
ciem 7,24 proc. Chociaż wybory
w klasyfikacji parrtii wygrało
PiS, to jednak opozycja prawdo-
podobnie stworzy rząd. 

W wyborach do Senatu kan-
dydaci PiS zdobyli 34 mandaty,
zaś kandydaci paktu senackie-
go - tworzonego przez KO, Trze-
cią Drogę (PSL i Polska 2050)
oraz Nową Lewicę - łącznie 66
mandatów.

Donald Tusk głosował 
na Ursynowie 

Przywódca Koalicji Obywatel-
skiej Donald Tusk w wyborach
parlamentarnych głosował w lo-
kalu wyborczym na warszaw-
skim Ursynowie, mieszczącym
się w Szkole Podstawowej nu-
mer 310. Okazuje się, że w tym
lokalu wyborczym największą
liczbę głosów zebrał właśnie
Tusk (KO). Aż 461 wyborców po-
parło lidera KO. Drugi wynik
miał Piotr Gliński (PiS) zagłoso-
wało na niego 140 osób; z kolei
na Sławomira Mentzena (Konfe-
deracja) głos oddało 68 osób.

Koalicja Obywatelska była naj-
lepsza również na całym Ursy-
nowie. Ugrupowaniu Tuska
udzieliło poparcia 46,33 proc.

głosujących. Prawo i Sprawiedli-
wośz kolei zyskało głosy 18,63
proc. wyborców. Na podium sta-
nęła Trzecia Droga - 14,63 proc.,
a czwarta jest Nowa Lewica -
12,38 proc. Konfederacja uzy-
skała 5,89 proc. Na końcu byli
Bezpartyjni Samorządowcy
(1,18 proc.) oraz Polska Jest Jed-
na (0,95 proc.).

Tak głosowały 
Mokotów i Wilanów

Na Mokotowie wynik był rów-
nież – i to zdecydowanie – ko-
rzystny dla opozycji – KO osią-
gnęła tu 43,89 proc. głosów.
Drugie było PiS – 20,22%. A ko-
lejni to: Nowa Lewica 14,80%,
Trzecia Droga 13,17%, Konfede-
racja 5,68%, Bezpartyjni Samo-
rządowcy 1,31%. Polska Jest
Jedna 0,93 proc.

Wilanów to już  tradycyjnie
„bastion liberałów”. Koalicja
Obywatelska zdobyła tu ponad
połowę głosów - 52,01 procent.
Świetny rezultat uzyskała tutaj
także Trzecia Droga. Komitet
Szymona Hołowni i Władysła-
wa Kosiniaka-Kamysza zajął
drugie miejsce (15,42 proc. po-
parcia). Na trzecim miejscu
uplasowało się Prawo i Spra-
wiedliwość - 14,83 proc. Jed-
nocześnie na Wilanowie PiS ma
najmniejsze poparcie we
wszystkich warszawskich dziel-
nicach. Czwarte miejsce to No-
wa Lewica z wynikiem 10,72
proc. Na piątym miejscu była
Konfederacja - 5,24 proc. Dalej
uplasowali się: Bezpartyjni Sa-
morządowcy - 0,91 proc. i Pol-
ska Jest jedna - 0,86 proc.

P i o t r  C e l e j

Warszawskie lokale wyborcze były
w niedzielę wyjątkowo tłumnie od-
wiedzane przez mieszkańców i oso-
by, które z różnych przyczyn głoso-
wały w stolicy.

Z ponad 1,3 mln osób uprawnionych do
głosowania, swój obywatelski obowiązek
spełniło aż 84,92 proc. To absolutny rekord,
biorąc pod uwagę, że w 2019 roku frekwen-
cja w Warszawie wyniosła 77,07 proc.

W ogólnej klasyfikacji dzielnic prym wie-
dzie Wilanów z wynikiem 90,88 proc. Tuż za
nim Ursynów 88,91 proc. oraz Białołęka
88,46 proc. Mieszkańcy Pragi-Północ z fre-
kwencją 78,69 proc. zamykają ranking. Gło-
sy zostały oddane w 805 komisjach wybor-
czych. Najdłużej, bo aż do 0:30 oddawano
głosy w komisjach na Woli.

Warszawskie rekordy
Stolica miała najwyższą frekwencję wy-

borczą wśród miast powyżej 250 tys. miesz-
kańców. Dla porównania w Lublinie zagło-
sowało 75,79 proc. uprawnionych.

Do rekordów należy zaliczyć wyjątkowo
niskie zainteresowanie warszawiaków
udziałem w referendum. Do odpowiedzi na
pytania przystąpiło 40,91 proc. uprawnio-
nych. Dla porównania frekwencja w refe-
rendum unijnym w 2003 r. wyniosła ponad
65 proc.

Na terenie okręgu 19 odnotowano rów-
nież najwyższy w historii wolnej Polski wy-
nik głosowania na kandydata. Donald Tusk
otrzymał 538 634 głosy.

Nasi reprezentanci
Warszawiacy wybrali 20 posłów. Podział

mandatów ukształtował się następująco:
KKooaalliiccjjaa OObbyywwaatteellsskkaa ((1100 mmaannddaattóóww))::
Donald Tusk, Aleksandra Gajewska, Ur-

szula Zielińska, Katarzyna Piekarska, Klau-
dia Jachira, Michał Szczerba, Dorota Łobo-
da, Katarzyna Lubnauer, Andrzej Domański

PPiiSS ((44 mmaannddaattyy))::
Piotr Gliński, Marek Jakubiak, Małgorza-

ta Gosiewska, Sebastian Kaleta
NNoowwaa LLeewwiiccaa ((33 mmaannddaattyy))::
Adrian Zandberg, Dorota Olko, Anna Ma-

ria Żukowska
TTrrzzeecciiaa DDrrooggaa ((33 mmaannddaattyy))::
Michał Kobosko, Władysław Teofil Bar-

toszewski, Ryszard Petru
KKoonnffeeddeerraaccjjaa ((11 mmaannddaatt))::
Sławomir Mentzen

Inne wyborcze statystyki i incydenty
Odnotowano 69 przestępstw i wykroczeń

wyborczych. Wśród nich kilka fałszywych
informacji o podłożeniu bomby oraz alarm
na Pradze-Południe, który wyłączył pracę
trzech komisji na około godzinę. Wskutek

pozostawionego tam pakunku na miejsce
została wezwana policja.

Alarm nie był fałszywy. W plecaku znajdo-
wało się małe działo typu moździerz, które
realnie zagrażało eksplozją. Służby piro-
techniczne Komendy Stołecznej Policji usu-
nęły zagrożenie, przywracając ciągłość gło-
sowania. 

Strażnicy miejscy 
na pomoc wyborcom

80 osób mających problemy z porusza-
niem się skorzystało z transportu na wybo-
ry, organizowanego przez straż miejską.
Strażnicy tradycyjnie oczekiwali na zgło-
szenia pod specjalnie przygotowanym nu-
merem telefonu. Funkcjonariusze pomaga-
li przede wszystkim osobom starszym oraz
mającym problemy z poruszaniem się, ale –
mimo braku specjalistycznego pojazdu – w
jednym przypadku udało się też umożliwić
głosowanie osobie poruszającej się na wóz-
ku inwalidzkim.

Cztery lata temu z pomocy w dotarciu do
urn skorzystało 68 osób. Najwięcej jak dotąd
zgłoszeń zrealizowanych zostało przy okazji II
tury ostatnich wyborów prezydenckich. W
lipcu 2022 było to 87 potrzebujących. M B

W wyborach do Sejmu RP otrzymałem 3250 głosów.
Nie była to wystarczająca ilość, aby otrzymać mandat,
ale sam fakt wygrania demokratycznych ugrupowań,
w tym Trzeciej Drogi, rekompensuje wszystko. Za każ-
dy oddany głos na mnie, na Trzecią Drogę, bardzo dzię-
kuję. To wspaniały wynik i dziękuję za zaufanie, jakim
mnie Państwo obdarzyli. 

Mieszkańców Warszawy z ramienia Polski 2050 Szymona Hołow-
ni będą reprezentowali: Michał Kobosko oraz Ryszard Petru. Gra-
tuluję przyszłym posłom wyboru i świetnych wyników. Gratuluję
również pozostałym kandydatom z listy Trzecia Droga. Już dziś mo-
gę obiecać, że będę Panów posłów prosił o wsparcie przy uchwa-
leniu i rozwiązaniu problemów między innymi: uregulowania
gruntów spółdzielni oraz przyspieszenia budowy sieci wodno-ka-
nalizacyjnej w Warszawie.

To tematy ważne dla mieszkańców Warszawy ale również tema-
ty, które poruszałem w mojej kampanii. O potrzebie przyspiesze-
nia budowy kanalizacji mówiliśmy chociażby wspólnie z Panem Mi-
chałem Kobosko na wrześniowej konferencji prasowej. Wierzę, że
te konkrety pokażą mieszkańcom naszego miasta, że jest możliwa
nowa, lepsza polityka. 

Jestem niezmiernie dumny z mieszkańców Ursynowa, że zaraz
po Wilanowie była u nas najwyższa frekwencja w niedzielnych
wyborach, która wyniosła 88,91%. Pokazuje to, że jak rzadko któ-
ra lokalna wspólnota, bierzemy odpowiedzialność za to, w jakim
kraju żyjemy i za to bardzo dziękuję. P a w e ł  L e n a r c z y k

P o l s k a  2 0 5 0  S z y m o n a  H o ł o w n i

Trwa walka mieszkańców Stokłosów o wprowadzenie
do planu miejscowego dla terenu między Ciszewskiego
i Jastrzębowskiego uwag chroniących zieleń, miejsca
parkingowe i jakość życia. Mieszkańcy przygotowali
petycję do miejskich radnych, w której apelują o przy-
jęcie zgłoszonych poprawek. 

Miejskie Biuro Architektury i Planowania Przestrzennego przed-
stawiło swój projekt miejscowego planu zagospodarowania dla
części osiedla Stokłosy między Jastrzębowskiego i Ciszewskiego już
we wrześniu 2022 roku. Od tego momentu wywołał on burzę emo-
cji wśród mieszkańców, co z kolei zaowocowało licznie zgłoszony-
mi uwagami w trakcie konsultacji. Jednak, pomimo szerokiego
poparcia ze strony społeczności, większość z tych uwag nie zosta-
ła uwzględniona przez miejskich planistów.

Największą kontrowersję wzbudziła propozycja zabudowy par-
kingu przy al. KEN od strony ZWM 1, 3 i Bacewiczówny 7. To wy-
wołało obawy o utratę aż 150 miejsc parkingowych, co z pewnością
odczuliby mieszkańcy, dla których brak miejsc parkingowych to po-
ważny problem. Kolejnym punktem spornym był plan poszerzenia
osiedlowych uliczek do prawie 10 metrów, co wiązałoby się z ko-
niecznością zabudowy terenów zieleni tuż przy blokach. To nie
tylko wpłynęłoby na estetykę osiedla, ale mogłoby także utrudnić
codzienne życie jego mieszkańcom.

Rozbudowa parkingu przy Jastrzębowskiego 28 jest kolejnym te-
matem, który budzi obawy. Taka inwestycja grozi zacienieniem
mieszkań parterowych w blokach przy ul. ZMW 13 i ZWM 15, co
z pewnością nie jest w interesie ich mieszkańców.

Innym powodem niezadowolenia było ustalenie, że działka pod
Domem Kultury Stokłosy może mieć funkcję usługową, co w prak-
tyce otwiera drzwi do zbudowania na tym obszarze np. supermar-
ketu. To z kolei może pozbawić mieszkańców cennego miejsca
spotkań, zajęć i integracji. Pawilon handlowy przy skrzyżowaniu al.
KEN i ul. Jastrzębowskiego miał być przeznaczony wyłącznie pod
działalność usługową, co skomplikowałoby potencjalne inwestycje
w tym obszarze. Obecnie znajduje się tam supermarket Aldi.

Teraz poprawki do planu może wprowadzić Komisja Ładu Prze-
strzennego m. st. Warszawy, która będzie nad nim głosowała. Za-
niepokojeni mieszkańcy postanowili podjąć działania i przygotowa-
li poprawki do planu złożone przez radnego Marka Szolca. Prace
nad poprawkami koordynowali Jeremi Czarnecki i Piotr Antosiuk.
Wsparcia mieszkańcom udzielił również prezes Spółdzielni Bu-
dowlano-Mieszkaniowej Stokłosy Krzysztof Berliński.

Mieszkańcy wraz ze stowarzyszeniem Projekt Ursynów przygo-
towali internetową petycję do radnych zasiadających w komisji, w
której apelują o przyjęcie poprawek. To ostatnia szansa na wprowa-
dzenie uwag do planu, ponieważ po przyjęciu planu przez Komisję,
trafi on pod głosowanie Rady Warszawy. Pełen tekst uwag mieszkań-
ców i petycja są dostępne na stronie www.planstoklosy.pl. P A

Czy głos mieszkańców 
zostanie wysłuchany? 

3250 powodów do wdzięczności

Ursynów, Wilanów, Mokotów dla KO

Rekordowa frekwencja w Warszawie

FOTO FACEBOOK
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Tak o późniejszym mieszkańcu okazałej willi przy Mada-
lińskiego, Marianie Hemarze, mówił Antoni Słonimski. 

„Przyjedzie taki drań z Galicji, bidula, skromne to i ciche. Już po
roku puszy się we własnym aucie, we własnym futrze, ma co naj-
lepsze krawaty i co najlepsze dowcipy, ani się człowiek obejrzał, a
już pierwszorzędny piosenkarz, gwiazda, ba - trzy gwiazdki kaba-
retu polskiego. Wyrósł na naszych oczach na Fredrę piosenki żydow-
skiej, mało mu, wlazł na scenę Teatru Polskiego i tam swoje dow-
cipy wytrząsa. Ma fantazję i pomysłowość, ma żywe poczucie sce-
ny i aktora, a to już na naszym bezrybiu nie rak, ale cały szczupak
po żydowsku, albo sandacz z jajami”.

Mokotowski dom Mariana Hemara otaczał ogród, w którym
pyszniły się forsycje, irysy, świerki, bzy i wierzby płaczące. Gospo-
darze - tekściarz mieszkał tu z żoną, Marią Modzelewską - byli u
szczytu kariery. Wspólną sielankę przerwała wojna, po której He-
mar nie wrócił już do kraju. F o t .  N A C

Pierwszoklasiści uroczyście rozpoczęli swoją długą, ale
jak wierzymy, niezwykle cenną edukacyjną podróż mię-
dzy innymi w szkołach podstawowych nr 119 oraz 202.

Za nami Dzień Edukacji Narodowej. Szczególny czas podziękowań
dla nauczycieli, wychowawców i wszystkich pracowników oświaty.
Jako że Dzień Nauczyciela przypadł w ubiegłą sobotę, to przed oraz
po weekendzie na Mokotowie odbyły się liczne uroczystości.

Wśród nich szczególne wydarzenie dla najmłodszych mieszkań-
ców Mokotowa oraz ich dumnych rodziców, czyli pasowanie na
ucznia. Pierwszoklasiści uroczyście rozpoczęli swoją długą, ale jak
wierzymy, niezwykle cenną edukacyjną podróż między innymi w
Szkołach Podstawowych nr 119 oraz 202. W tym niezwykłym dniu
uczniom towarzyszył Rafał Miastowski.

Burmistrz Mokotowa wziął również udział w wyjątkowej gali,
podczas której wręczono pracownikom oświaty nagrody za wybit-
ne osiągnięcia dydaktyczno-wychowawcze oraz za wyjątkowy
wkład w rozwój edukacji.

„Praca w placówkach oświaty wiąże się z wyjątkową misją kształ-
cenia przyszłych pokoleń oraz wychowania młodych mieszkań-
ców Mokotowa. Dziękuję za codzienne podejmowanie tej odpowie-
dzialności i życzę dalszych osiągnięć oraz inspirującej pracy na
rzecz mokotowskiej oświaty.” – dziękował podczas przyznawania
nagród burmistrz Dzielnicy Mokotów Rafał Miastowski.

W ramach inwestycji zostanie przebudowane odwodnienie
w rejonie projektowanego skrzyżowania wyniesionego.

Od 19 października zostanie wprowadzona czasowa organiza-
cja ruchu związana z przebudową ul. Racławickiej na odcinku od
ul. Bałuckiego do ul. Kazimierzowskiej.

Prace przewidują przebudowę skrzyżowania ulicy Racławickiej
z ulicą Dożynkową i Tenisową na skrzyżowanie wyniesione oraz re-
mont nawierzchni jezdni na pozostałym odcinku.

Na odcinku od ulicy Kazimierzowskiej do ulicy Bałuckiego zosta-
nie wykonany remont nawierzchni jezdni polegający na frezowaniu
istniejącej i wykonaniu nowej nawierzchni bitumicznej oraz rozbiór-
ce istniejącej konstrukcji. Na całym odcinku objętym remontem zo-
staną wymienione krawężniki jezdni oraz zostaną wyremontowane
opaski jezdni. W ramach inwestycji zostanie przebudowane odwod-
nienie w rejonie projektowanego skrzyżowania wyniesionego.

Zaprojektowano również doświetlenie projektowanego przej-
ścia dla pieszych. Zostaną ustawione dwa słupy oświetleniowe ze
światłem dedykowanym dla przejść dla pieszych. Projektowane
słupy zostaną podłączone do istniejącej sieci oświetlenia ulicznego.
Przewidywany termin zakończenia robót to bieżący rok.

Poznajesz to miejsce? W okresie międzywojennym na
dolny poziom mostu pod Cytadelą rowerzystom nie
wolno było wjeżdżać. Jak sobie radzono z niesfornymi
amatorami dwóch kółek widać na drugim planie!

Nie naśladuj ich: postępuj zgodnie z tym, co nakazują znaki dro-
gowe. Tylko w ten sposób nie narazisz się na niebezpieczeństwo 
(o mandacie nie wspominając). 

Kartka z kalendarza

Mokotów w ruchu!

Bezpłatne konsultacje 
psychologiczne!

W ramach II edycji projektu „Nie jesteś sam” serdecznie za-
praszamy do zapisów na konsultacje psychologiczne dzieci i
młodzież (6-19 lat) mieszkającą lub uczącą się na Mokotowie
oraz ich rodziców, opiekunów prawnych. Dzieciom oraz ich ro-
dzinom oferujemy doraźną pomoc w trudnościach oraz wspar-
cie w znalezieniu docelowej pomocy.

Konsultacje odbywają się w Mokotowskim Centrum Inte-
gracji Mieszkańców przy ul. Woronicza 44a i w Punkcie Zago-
spodarowania Czasu Wolnego Dzieci i Młodzieży przy ul. Ga-
garina 27 prowadzonych przez Wydział Spraw Społecznych i
Zdrowia dla Dzielnicy Mokotów lub w formie on-line. 

Szczegółowe informacje można uzyskać na stronie www.sto-
warzyszenie-integracja.pl oraz poprzez kontakt mailowy lub te-
lefoniczny: profilaktyka@stowarzyszenie-integracja.pl tel. 573
489 341.

Dzień Edukacji Narodowej

Przebudowa ul. Racławickiej

W przeddzień Dnia Edukacji Naro-
dowej, 115 nauczycieli, nauczycie-
lek,  dyrektorów i dyrektorek z miej-
skich placówek oświatowych otrzy-
mało Nagrody Prezydenta m. st.
Warszawy. Wyróżnienia zostały
wręczone podczas uroczystej gali na
Zamku Królewskim.

Nagrody Prezydenta przyznawane są m.
in. za szczególne osiągnięcia dydaktyczne
oraz wspieranie uczniów i uczennic w roz-
woju, w tym również dzieci i młodzieży o
specjalnych potrzebach.

– Całoroczny wysiłek nauczycieli i na-
uczycielek na rzecz nie tylko przekazywania
wiedzy, ale też tworzenia przyjaznej i bez-
piecznej szkoły oraz wychowywania nowych
pokoleń mądrych obywateli, zasługuje na
najwyższe uznanie. Dlatego pragnę dziś go-
rąco podziękować za Wasze serce, cierpli-
wość, energię i kreatywność. Oprócz kadry
nauczycielskiej, system edukacji tworzą od-
powiedzialni za całość funkcjonowania pla-
cówek dyrektorzy, wspierające ich kadry
biurowe oraz psycholodzy i pedagodzy

szkolni. Wiele im zawdzięczamy. Nie tylko
jako prezydent Warszawy, ale również na-
uczyciel akademicki i rodzic, uznaję kwe-
stie edukacji za priorytetowe. Inwestujemy
w mieście w budowę nowych szkół, remon-
ty już istniejących, doposażanie pracowni,
zwiększanie pomocy psychologiczno-peda-
gogicznej, dokształcanie kadry – napisał w
liście do społeczności nauczycielskiej Rafał
Trzaskowski, prezydent m. st. Warszawy.

W tym roku wyróżnienia otrzymało 69
nauczycielek i nauczycieli oraz 46 dyrekto-
rek i dyrektorów. Wśród nagrodzonych 30
osób to pracownicy miejskich przedszkoli, 43
– szkół podstawowych, 35 - szkół ponad-
podstawowych oraz innych placówek oświa-
towych. Laureaci zostali wybrani z grona
ponad 31,4 tys. warszawskich nauczycielek
i nauczycieli.

– W dobie wyzwań, z którymi mierzymy
się na co dzień, najlepszy nauczyciel to rów-
nież najlepszy, najuważniejszy przewodnik
po dzisiejszym świecie. To pedagog, który
świetnie uczy, ale też poświęca uczniom
czas i uwagę. Jestem bardzo dumna, że w

naszych miejskich placówkach uczą pasjona-
ci z wielkim sercem. Nie zapominamy rów-
nież o 13,6 tysiącach pracowników admini-
stracji i obsługi, którzy przyczyniają się do
sukcesów warszawskich szkół i placówek –
podkreśliła Renata Kaznowska, zastępczyni
prezydenta m. st. Warszawy obecna na uro-
czystej gali w Zamku Królewskim.

Warto dodać, że w ramach konkursu or-
ganizowanego przez tygodnik „Głos Na-
uczycielski”, Nauczycielem Roku 2023 został
Radosław Potrac, który na co dzień uczy w
Szkole Podstawowej z Oddziałami Integra-
cyjnymi nr 30 im. Powstańców 1863 r. w
Warszawie.

Edukacja to jeden z priorytetów Warsza-
wy, dlatego co roku miasto przeznacza naj-
więcej pieniędzy z budżetu miasta na miej-
ską oświatę – w tym roku będzie to ponad
6,2 mld zł, a w przyszłym rekordowe po-
nad 7 mld zł.

Nauczyciele w stolicy mogą liczyć na fi-
nansowane przez Warszawę podwyższone
pensje zasadnicze, dodatki motywacyjne
nawet do 1200 zł, dodatki za wychowaw-
stwo, dodatki dla dyrektorów.

Co ważne, od 1 września br. blisko  5 tys.
nauczycieli przedszkolnych w Warszawie
otrzymuje takie same dodatki za wycho-
wawstwo jak wychowawcy szkolni, czyli
kwotę 380 zł. W 2023 roku Warszawa prze-
znaczy na wyrównanie dodatków dla wy-
chowawców grup przedszkolnych ponad 4
mln zł (rocznie ponad 13 mln zł). Co ważne,
jest to inicjatywa samorządowa, w całości fi-
nansowana z budżetu miasta.

Stołeczni nauczyciele mogą również ko-
rzystać z bogatej oferty bezpłatnego do-
kształcania, realizowanego przez wyspecja-
lizowaną miejską placówkę – Warszawskie
Centrum Innowacji Edukacyjno-Społecz-
nych i Szkoleń. M B

Poznaliśmy najlepszych nauczycieli w Warszawie

Plebiscyt Warszawianka
Roku 2023 trwa w najlep-
sze – do 10 listopada moż-
na oddać głos na jedną z
dziesięciu kandydatek. W
tym roku każdy będzie
miał szansę lepiej poznać
nominowane mieszkanki
– na sobotę, 21 październi-
ka, zaplanowano spotka-
nie otwarte, podczas któ-
rego opowiedzą więcej o
swojej działalności.

Wydarzenie towarzyszące
Warszawiance Roku 2023 pod
nazwą Żywa Biblioteka odbę-
dzie się 21 października, w ka-
wiarni Blikle, przy ul. Nowy

Świat, w godz. od 14:00 do
18:00. Na miejscu każda z dzie-
sięciu kandydatek na godzinę
zasiądzie przy stoliku i odpowie
na pytania dotyczące jej działal-
ności i aktywności społecznej.
Wydarzenie odbędzie się w przy-
jaznej atmosferze przy kawie i
herbacie.

Agnieszkę Szpilę będzie moż-
na wypytać o działalność na rzecz
osób z niepełnosprawnościami,
o ochronie praw kobiet chętnie
wypowie się Kamila Ferenc, a o
Aborcyjnym Dream Teamie – Ju-
styna Wydrzyńska, czyli współ-
założycielka tej organizacji. Z ko-
lei prof. Marzenie Dębskiej bę-
dzie można zadać pytania np. o
opiekę okołoporodową.

To wydarzenie to także szansa
na poznanie świadków historii –
Krystyna Budnicka opowie swoim
rozmówcom o życiu w warszaw-
skim gettcie, a Zofia Czekalska o
doświadczeniu wojennym i udzia-
le w Powstaniu Warszawskim.

Spotkanie z Katarzyną Nice-
wicz będzie okazją, aby dowie-
dzieć się więcej na tematy zwią-
zane z osobami doświadczają-
cymi kryzysu bezdomności. Na-
tomiast z dr Hanną Machińską
będzie można porozmawiać o
ochronie praw człowieka, a tak-
że o walce z dyskryminacją, kse-
nofobią i nietolerancją.

O inicjatywie #WolneSądy
oraz o Komitecie Obrony Spra-
wiedliwości chętnie porozma-
wia Sylwia Gregorczyk-Abram, a
dr Katarzyna Kasia o pasji do fi-
lozofii oraz o ważnych tematach
społecznych i kulturowych, któ-
re porusza jako publicystka.

Poznaj przyszłą Warszawiankę Roku 2023
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Kiedy w grudniu 2021 roku w
Warszawie zawisła pierwsza,
zaprojektowana specjalnie dla
stolicy, ledowa oprawa oświetle-
niowa SAVA, chyba nikt się nie
spodziewał, jak ogromnym i
wielowymiarowym sukcesem bę-
dzie ten projekt. Pierwotnie plan
zakładał montowanie nowych
opraw wyłącznie na ulicach
ZDM, ale z uwagi na zdobyte do-
świadczenie oraz to, jakie korzy-
ści płyną z tych prac, zdecydo-
wano się również na moderniza-
cje na ulicach gminnych. 

Dziś to ponad 40 tys. zamontowa-
nych opraw i miliony złotych oszczęd-
ności na energii elektrycznej. Można
zaryzykować stwierdzenie, że właśnie
minięto moment, gdy cała inwestycja
się zwraca, a Warszawa na prądzie już
oszczędza „na czysto”.

Każdego roku Warszawa wydaje mi-
liony złotych na energię elektryczną,
która jest potrzebna do zasilenia latar-
ni ulicznych – na ulicach jest ich prawie
120 tys. Oprawy dotychczas wiszące
na słupach, były przestarzałe i energo-
chłonne. Nie dawały również odpo-
wiedniej jakości światła. Zamiast liczyć
niższe ceny energii czy rządowe dopła-
ty, postanowiono poszukać oszczędno-
ści na własną rękę poprzez moderniza-
cje naszego oświetlenia.

Zanim rozpoczęto kompleksowy, naj-
większy w Polsce i być może w Europie,
projekt wymiany opraw, prowadzono
już mniejsze przedsięwzięcia – choćby
w ramach programu „SOWA” polegają-
cego na modernizacji oświetlenia na
13 ulicach. W obliczu kryzysu na ca-
łym świecie, potrzebny był jednak ruch,
który będzie przełomowy i w bardzo
krótkim czasie przyniesie spektakular-
ne efekty – właśnie w ten sposób po-
wstał projekt „SAVA”.

Ponad 35 mln 
oszczędności rocznie 

– Wymiana oświetlenie ulicznego
przynosi gigantyczne oszczędności – są
to dziesiątki gigawatogodzin rocznie,
które oszczędzamy dzięki technologii,
jaka jest zastosowana w oprawach
oświetleniowych. Nowe oprawy dają

tak dużą przewagę, jeżeli chodzi o
oszczędność energii, że koszty poniesio-
ne na zakup i wymianę zwracają się w
ok. 2 lata. To dużo szybciej, niż zakłada-
liśmy na samym początku – powiedział
Michał Olszewski – zastępca prezyden-
ta m. st. Warszawy podczas briefingu
prasowego podsumowującego dotych-
czasowe prace. 

Na ulicach podlegających bezpośred-
nio ZDM całkowity koszt wymiany po-
nad 36 tys. starych opraw sodowych
lub metalohalogenkowych na nowe, w
technologii LED, to ponad 32 mln zł
brutto, w tym 29,1 mln zł to koszt
opraw, a 3,2 mln zł – koszt wymiany.
Dzięki temu ilość energii zużywanej
rocznie przez oświetlenie uliczne w od-
niesieniu do dróg zarządzanych przez
ZDM spadnie aż o 56 proc. – z 49,6
GWh do 21,8 GWh.

Od wiosny 2023 r. proces wymiany
opraw jest kontynuowany również na
ulicach gminnych, czyli podlegających
bezpośrednio urzędom dzielnic. Szacu-
je się, że na ulicach „dzielnicowych” do
wymiany jest kolejnych 40-45 tys. opraw.
A ilość energii zużywanej przez całe
oświetlenie uliczne na terenie Warszawy
spadnie z 78,5 GWh do 50,7 GWh.

Dzięki mniejszemu zużyciu prądu
miasto zaoszczędzi, w zależności od
cen prądu, kilkadziesiąt mln zł rocz-
nie na oświetleniu ulic. Oznacza to, że
wymiana opraw oświetleniowych w
całej Warszawie zwróci się w niecałe
dwa lata, czyli w praktyce już to się
stało. Ostateczna skala oszczędności
zależeć będzie od cen prądu w danym
roku, a te w latach 2021-2023 ciągle ro-
sły. Oprócz tego dodatkowa korzyścią
jest też zdecydowanie mniejsza emisja
szkodliwych substancji, co wynika
wprost ze zmniejszonego zużycia prą-
du. Ograniczenie emisji dwutlenku wę-
gla jest tutaj ekwiwalentem posadzenia
kilku milionów drzew.

40 tys. opraw to jak 3 mln drzew
Na ulicach gminnych oraz zarządza-

nych przez ZDM zamontowanych zosta-
ło już ponad 40 tys. nowych opraw.
Oprócz wspomnianych wcześniej
oszczędności finansowych, udało się
znacznie zredukować emisję CO2.

Obecnie wskaźnik ten oscyluje w grani-
cy 21 tys. ton. Do pochłonięcia takiej
ilości szkodliwych substancji, w ciągu
roku, potrzeba aż 3 mln drzew.

Walka z ociepleniem klimatu jest
więc prowadzona na kilku frontach.
Oprócz sadzenia nowej roślinności, je-
steśmy w stanie pomóc ziemi oszczę-
dzając energię elektryczną.

Nowoczesna i modułowa 
konstrukcja

Wygląd oprawy był konsultowany
ze specjalistami z miejskiego Biura Ar-
chitektury i Planowania Przestrzenne-
go. Kopuła SAVY jest „future proof” –
mieszczą się w niej wszystkie podze-
społy składające się na działanie lam-
py, które dzięki modułowej konstruk-
cji można łatwo wymienić bez zmiany
samej obudowy. Model wyróżnia się
tym, że jest niezwykle prosty w utrzy-
maniu i naprawie.

Aby otworzyć oprawę i wymienić zu-
żytą część, serwisant nie będzie mu-
siał używać specjalistycznych narzę-
dzi. Wszystko to m. in. dzięki zastoso-
waniu trwałego zawiasu (nie wyma-
ga narzędzi) i systemu automatyczne-
go rozłączenia (można otwierać opra-

wę „pod napięciem”, zasilanie samo
się wyłączy). Cała konstrukcja oprawy
wykonana jest ze stopów aluminium.
To pozwoli jej przetrwać co najmniej
kilkadziesiąt lat. To ważne, bo wraz z
latarniami są cały czas narażone na
działanie warunków atmosferycznych,
w tym opadów i dużych różnic tempe-
ratur, zwłaszcza zimą. Producent
udzielił na oprawy aż 12 lat gwarancji,
przy czym spodziewamy się, że będą
służyć jeszcze dłużej.

SAVA została doceniona
Pomimo tego, że projekt wymiany

opraw rozpoczął się stosunkowo nie-
dawno, zdążył zdobyć prestiżowe na-
grody branżowe. Do tej pory został wy-
różniony przez Polski Związek Przemy-
słu Oświetleniowego nagrodami Naj-
lepsza Inwestycja Oświetleniowa 2022
i Najlepiej Oświetlona Gmina i Miasto
2022  oraz wyróżnieniem „Highly Com-
mended” w konkursie organizowanym
przez DALI Lighting Awards 2022

Plan był taki, aby tak duży i ważny
projekt mógł być na bieżąco obserwo-
wany przez wszystkich zainteresowa-
nych. Dlatego od samego początku pro-
wadzone są szczegółowe statystyki,

którymi w każdą środę ZDM dzieli się
w internecie.

Można tam znaleźć informacje o ilo-
ści wymienionych opraw (co do sztuki),
oszczędności energii czy redukcji emi-
sji CO2. Każdy może również skorzystać
z interaktywnej mapy, na której zazna-
czone są odcinki ulic z wymienionymi
oprawami.

Dzielimy się wiedzą
Kilka dni temu w stolicy pracownicy

ZDM spotkali się z ponad setką specja-
listów od oświetlenia z innych polskich
miast. Na konferencji pod hasłem „Mo-
dernizacja oświetlenia ulicznego w
Warszawie – jak to zrobić dobrze”, zor-
ganizowanej przez ZDM, pracownicy
podzielili się wiedzą o tym, jak prze-
prowadzić taką zmianę, począwszy od
pomysłu, przygotowania zamówienia,
zaprojektowania oprawy, przez spra-
wy techniczne związane z wymianą
opraw po opowiadanie o takiej inwesty-
cji. ZDM nie wspiera wyłącznie Polskich
miast, bo w czerwcu Warszawę odwie-
dzili urzędnicy z Berlina, w tym bur-
mistrz stolicy Niemiec, m. in. w związ-
ku z tą inwestycją.

z d m . w a w . p l

Komisja Europejska ogło-
siła tegorocznych finali-
stów konkursu Europej-
ska Stolica Innowacji
(iCapital). Warszawa zna-
lazła się w ścisłym finale.
Teraz powalczy o zaszczyt-
ny tytuł Europejskiej Stoli-
cy Innowacji 2023 razem z
Lizboną i Lwowem.

Konkurs wspierany przez Eu-
ropejską Radę ds. Innowacji w
ramach programu „Horyzont
Europa” docenia rolę, jaką mia-
sta odgrywają w kształtowaniu i
promocji innowacji.

Nagrody iCapital przyznawane
są miastom, które stawiają oby-
wateli i ich dobro w centrum swo-
ich innowacyjnych projektów, po-
zytywnie zmieniając życie ludzi.

Proces selekcji obejmował
zdalne wywiady z przedstawi-
cielami sześciu miast półfinali-

stów. Później jury składające się
z niezależnych ekspertów wska-
zało troje finalistów, wśród któ-
rych znalazła się Warszawa.

Europejskie miasta 
napędem innowacji

Miasta odgrywają kluczową
rolę w napędzaniu innowacji,
pełnią funkcję dynamicznych
ośrodków, w których spotykają
się różne pomysły, talenty i zaso-
by. Ich rola była tematem paź-
dziernikowego Szczytu Innowa-
torów Nowej Generacji zorgani-
zowanego przez hiszpańską pre-
zydencję Rady Unii Europejskiej
w Madrycie oraz Zgromadzenia
Plenarnego Forum Europejskiej
Rady ds. Innowacji.

Ostatni etap
Europejska Stolica Innowacji

2023 otrzyma nagrodę w wyso-

kości 1 miliona euro. Pozostałe
miasta z finału otrzymają po 100
000 euro, a wszyscy finaliści zo-
staną zaproszeni do dołączenia
do grupy roboczej Forum Euro-
pejskiej Rady ds. Innowacji, skła-
dającej się z poprzednich finali-
stów konkursu iCapital Awards.

Ceremonia wręczenia nagród,
odbędzie się 27 listopada 2023 r. w
Marsylii, bo właśnie to miasto jest
laureatem zeszłorocznej edycji.

Dziewiąta edycja 
prestiżowego konkursu
Nagroda iCapital została przy-

znana po raz pierwszy w 2014 r.
Dotychczasowe Europejskie Sto-
lice Innowacji to: Barcelona
(2014), Amsterdam (2016), Pa-
ryż (2017), Ateny (2018), Nantes
(2019), Leuven (2020), Dort-
mund (2021) i Aix-Marseille-P-
rovence Métropole (2022).

W sobotę i niedzielę, 21 i 22 październi-
ka, pociągi linii metra M1 będą kurso-
wały tylko między Młocinami a Politech-
niką. Na dalszym odcinku trasy urucho-
miona zostanie autobusowa linia za-
stępcza ZM1 oraz tramwajowa 74.

Od sobotniego poranka 21 października, do
niedzieli 22 października, do końca kursowania,
pociągi linii metra M1 nie będą jeździć od Kabat
do Politechniki i w odwrotnym kierunku. Wyłącze-
nie na tym odcinku spowodowane jest moderni-
zacją podstacji trakcyjno-energetycznych zasilają-
cych podziemną kolej. Takie prace Zarząd Trans-
portu Miejskiego – wspólnie z Metrem Warszaw-
skim – przeprowadził już na stacjach: Imielin (w
2020 roku), Ursynów (2021) i Kabaty (2022).
Teraz nadszedł czas na Wilanowską. Wykonywa-
ne prace wymagają wyłączenia napięcia na czas
wymiany rozdzielnic i szaf elektrycznych, stąd
przerwa w ruchu pociągów.

Zastępcze autobusy…
W czasie prac w metrze uruchomiona zostanie

zastępcza linia autobusowa ZM1. Autobusy będą
jeździły między pl. Konstytucji a Kabatami do
późnych godzin nocnych, tak aby pasażerowie z
późnowieczornych kursów metra mogli się do
nich przesiąść. Autobusy rozpoczną kursowanie
ok. godz. 5:00 rano i w nocy z soboty na niedzie-
lę będą jeździły do ok. godz. 3:00, a z niedzieli na
poniedziałek do ok. 1.00. W najpopularniejszych
godzinach kursowania na przystanki podjadą co

ok. 4 minuty (sobota w godz. 9:00-17:00) lub 5 mi-
nut (niedziela w godz. 10:00-18:00).

Szczegółowa trasa ZM1: w kierunku PL. KON-
STYTUCJI: METRO KABATY  – al. Komisji Eduka-
cji Narodowej  – al. Harcerzy Rzeczypospolitej –
Rolna – al. Wilanowska – al. Niepodległości – Ste-
fana Batorego – L. Waryńskiego - PL. KONSTYTU-
CJI; w kierunku METRO KABATY: PL. KONSTY-
TUCJI – L. Waryńskiego – Stefana Batorego – al.
Niepodległości – al. Wilanowska - przejazd przez
pętlę METRO WILANOWSKA - al. Wilanowska –
Rolna – al. Harcerzy Rzeczypospolitej – al. Komi-
sji Edukacji Narodowej – METRO KABATY.

… i tramwaje
Na tory wyjadą także tramwaje linii zastępczej

74. I podobnie jak autobusy ZM1, będą kursowa-
ły do późnych godzin nocnych, czyli w nocy z so-
boty na niedzielę do ok. godz. 3:00, a z niedzieli
na poniedziałek do ok. godz. 1:00. W ciągu dnia,
między godz. 7:00 a 19:00 składy będą jeździły co
7-8 minut, w pozostałych porach co 10 minut,
przy czym nocne odjazdy zaplanowano co ok. 15
minut w koordynacji z przyjazdami metra na sta-
cję Politechnika.

Trasa tramwaju 74: WYŚCIGI – Puławska – Mar-
szałkowska – Nowowiejska – L. Krzywickiego – Fil-
trowa – pl. G. Narutowicza – PL. NARUTOWICZA

Uwaga, linia autobusowa 192 w weekend 21-22
października zostanie zawieszona, a na trasy linii
200 i N34 skierowane zostaną autobusy o większej
pojemności. To m a s z  K u n e r t

Weekendowe zmiany w kursowaniu metra

Prestiżowe wyróżnienie dla stolicy

40 000 opraw SAVA już świeci w Warszawie
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Od kilkudziesięciu lat na całym świecie
październik obchodzony jest jako mie-
siąc walki z rakiem piersi – a kampania
oznaczana jest jest kolorem różowym.
Od tego tygodnia do walki z nowotwora-
mi włącza się Szpital Czerniakowski
przy ul. Stępińskiej, uruchamiając od-
dział chirurgii onkologicznej.

Nowotwór piersi to najczęstszy nowotwór, który
dotyka Polki – zmaga się z nim niemal co czwarta
pacjentka onkologiczna. Rak piersi znajduje się na
drugim miejscu, pod względem umieralności kobiet
na nowotwory (ok. 15 proc. wszystkich zgonów).

– Żeby wspierać mieszkanki Warszawy w wal-
ce z rakiem piersi, już w tym tygodniu urucha-
miamy nowy pododdział chirurgii onkologicznej w
Szpitalu Czerniakowskim przy ul. Stępińskiej. Bę-
dą tu przeprowadzane m.in. operacje nowotworów
i rekonstrukcji piersi, a pacjentki będą objęte lecze-
niem przez zespół świetnych specjalistów i oto-
czone najlepszą opieką medyczną. Co ważne, kom-
pleksowym leczeniem nowotworów piersi zajmu-
ją się również dwa inne miejskie szpitale: Szpital
Grochowski i Szpital św. Rodziny – informuje Ra-
fał Trzaskowski, prezydent m. st. Warszawy.

Na ostatniej sesji (5 października br.) stołeczni
radni przyjęli stanowisko, aby również Warszawa
wspierała wszelkie inicjatywy na rzecz profilakty-
ki i leczenia nowotworów piersi. Zaś w ostatnią
niedzielę, 15 października obchodzony był rów-
nież Europejski Dzień Walki z Rakiem Piersi.

– W walce z rakiem piersi najważniejsza jest
profilaktyka, dlatego w 3 miejskich przychod-
niach można wykonywać refundowane przez NFZ
badania mammograficzne. W Warszawie duży
nacisk kładziemy również na edukację - w ramach
miejskiego programu „Zdrowy uczeń”, w szko-
łach odbywają się spotkania ze specjalistami, któ-
rzy uczą jak zapobiegać nowotworom piersi i jak
je wykrywać – podkreśla Renata Kaznowska, za-
stępczyni prezydenta m. st. Warszawy.

Szpital Czerniakowski przy ul. Stępińskiej na-
wiązał współpracę z Narodowym Instytutem On-
kologii im. Marii Skłodowskiej-Curie, Państwo-
wym Instytutem Badawczym, m. in. w ramach
Breast Cancer Unit i  Colorectal Cancer Unit. Le-
karze z obu placówek będą zasiadać we wspólnych
konsyliach onkologicznych, podczas których bę-
dzie ustalana najlepsza dla pacjenta, pacjentki
ścieżka terapeutyczna.

W Szpitalu Czerniakowskim przy ul. Stępiń-
skiej pracę rozpoczął prof. Zoran Stojczew, chi-

rurg onkolog z ponad 30-letnim doświadcze-
niem klinicznym, który przeprowadził kilka ty-
sięcy operacji onkologicznych. Profesor Stojczew
w 2021 r. został uhonorowany srebrnym meda-
lem im. L. Rydygiera, przyznawanym wybitnym
chirurgom za szczególne zasługi na polu nauki,
praktyki i sztuki związanych z chirurgią w Polsce
i na świecie.

– Skuteczne leczenie chorych jest uzależnione
od wczesnego i trafnego rozpoznania nowotwo-
ru, jak również od szybkiego wdrożenia odpo-
wiedniego leczenia w ramach kompleksowej opie-
ki onkologicznej. Pomimo rozwoju nieinwazyj-
nych technik terapeutycznych, chirurgia nadal
pozostaje jedną z ważniejszych metod leczenia
znacznej większości nowotworów, często dając
szansę na wyleczenie – mówi prof. nadzw. dr hab.
med. Zoran Stojczew, kierownik pododdziału Chi-
rurgii Onkologicznej i ordynator Kliniki Chirurgii
Onkologicznej Uczelni Łazarskiego w Szpitalu
Czerniakowskim.

Profesor Stojczew specjalizuje się m. in. w ope-
racjach nowotworów piersi, w mastektomii z jed-
noczesną  rekonstrukcją piersi oraz mastektomią
profilaktyczną. Szacuje się, że w Polsce w ramach
profilaktyki raka piersi, ze względu na nosicielstwo
genu BRCA1 i BRCA2 (odpowiedzialnych za 70
proc. ryzyka zachorowania na złośliwego raka
piersi i raka jajnika) do mastektomii profilaktycz-
nej kwalifikuje się ok. 200 tys. kobiet.

W ramach 12- łóżkowego pododdziału Chirur-
gii Onkologicznej w Szpitalu Czerniakowskim
przy ul. Stępińskiej mogą być przeprowadzane
m. in.: operacje nowotworów piersi wraz z onko-
plastyką, resekcje tarczycy, operacje nowotwo-
rów przewodu pokarmowego (przełyku, żołądka,
trzustki, wątroby, jelita grubego), które mogą być
wykonane metodą klasyczną lub laparoskopową,
operacje nowotworów skóry.

Paweł Obermeyer, prezes zarządu Szpitala Czer-
niakowskiego, podkreśla: – Pacjent z chorobą no-
wotworową powinien być leczony w ośrodkach z
możliwością kompleksowej opieki onkologicznej.
Taką opiekę naszym chorym zapewni współpra-
ca z Narodowym Instytutem Onkologii PIB. Dzię-
ki temu pacjent onkologiczny, zoperowany w na-
szej placówce,  zależnie od wskazań medycznych,
może otrzymać chemio- lub/i radioterapię w In-
stytucie Onkologii.

Kontakt do Szpitala Czerniakowskiego: w dni
robocze od godz.  8:00 do godz. 15:00 pod nume-
rami telefonów: 606 901 537 oraz 506 293 666.

Warszawa wspiera swoich
mieszkańców w przezwy-
ciężaniu kryzysów życio-
wych, w tym tych emocjo-
nalnych. Już od 2016 r.
działa Warszawski Ośro-
dek Interwencji Kryzyso-
wej czyli instytucja, w któ-
rej warszawiacy bezpłat-
nie uzyskują pomoc. Pre-
zydent m.st. Warszawy po-
wołał także specjalny ze-
spół specjalistów czuwają-
cych nad działaniami mia-
sta, zdecydował też o uru-
chomieniu numeru telefo-
nu dla osób mających my-
śli samobójcze.

– Stan zdrowia psychiczne-
go naszej populacji się pogar-
sza, zwłaszcza wśród młodzie-
ży. Pandemia, wojna za naszą
wschodnią granicą, emocje
związane z polityką też przy-
czyniły się do tego, że mamy
poważny problem. Młodzież,
nauczyciele i psychiatrzy infor-
mują mnie, że sytuacja jest na-
prawdę trudna. Niestety docie-
rają do nas także te najbardziej
dramatyczne wieści o próbach
samobójczych i samobój-
stwach. Stąd moja decyzja, że-
by ten temat traktować jeszcze
bardziej poważnie oraz o uru-
chomieniu całodobowego nu-
meru telefonu dla osób doro-
słych w kryzysie samobójczym
511 200 200 – powiedział Rafał
Trzaskowski, prezydent m.st.
Warszawy.

– Szereg inicjatyw podejmo-
wanych przez miasto jako wspar-
cie osób w kryzysie emocjonal-
nym funkcjonuje od lat. To dzia-
łania systemowe i komplekso-
we, a co najważniejsze skutecz-

ne. Rada Miasta wspiera i wspie-
rać będzie takie działania –po-
wiedziała Magdalena Roguska,
wiceprzewodnicząca Rady m.st.
Warszawy.

W lipcu zakończył się pierw-
szy etap prac zespołu roboczego
ds. wypracowania rekomendacji
w zakresie wsparcia mieszkań-
ców Warszawy doświadczają-
cych różnego rodzaju kryzysów
emocjonalnych. Do zespołu za-
proszono specjalistów pracy z
osobami w kryzysie emocjonal-
nym, suicydologów, ekspertów
reprezentujących środowiska
akademickie i organizacje poza-
rządowe oraz przedstawicieli
biur i jednostek m.st. Warszawy.
Łącznie nad rekomendacjami
pracowało 16 przedstawicieli z
11 podmiotów.

– W szerokim gronie specjali-
stek i specjalistów, z różnych
dziedzin, od zdrowia po eduka-
cję, pomoc społeczną i bezpie-
czeństwo, wypracowywaliśmy
rekomendacje, które naszym
zdaniem należy jak najszybciej
wdrożyć w zakresie wsparcia
osób w kryzysie emocjonalnym
– powiedziała Aldona Machnow-
ska-Góra, zastępczyni prezyden-
ta m.st. Warszawy.

W wyniku prac zespołu usta-
lono, że należy możliwie naj-
częściej przypominać mieszkan-
kom i mieszkańcom, gdzie mo-
gą zwrócić się o pomoc, dlatego
już teraz zaplanowano kolejne
kampanie informacyjne, by każ-
dy wiedział, gdzie otrzyma
wsparcie w kryzysowym mo-
mencie. Zdecydowano także o
uruchomieniu specjalnego nu-
mer telefonu Warszawskiego
Ośrodka Interwencji Kryzyso-

wej dla osób dorosłych z War-
szawy w kryzysie emocjonal-
nym, szczególnie tych zagrożo-
nym samobójstwem. Numer
511 200 200 jest czynny całodo-
bowo, siedem dni w tygodniu i
jest obsługiwany przez psycho-
logów, terapeutów i pracowni-
ków socjalnych.

– Wiele z tych rekomendacji
dotyczy szkół, bo to miejsca
gdzie możemy szybko i skutecz-
nie wychwycić kryzysy emocjo-
nalne młodych ludzi. Nasi na-
uczyciele i nauczycielki już od
dawna są szkoleni i uwrażliwia-
ni na to, że najmłodsi warsza-
wiacy są w kryzysie. Nasze dzia-
łania są i będą kierowane także
do rodziców, tak by udzielać
kompleksowego wsparcia. Już
teraz do szkół trafiły ulotki, w
których informujemy, gdzie
można uzyskać wsparcie – mó-
wiła Dorota Łoboda, radna m.st.
Warszawy

– Warszawski Ośrodek Inter-
wencji Kryzysowej od lat bez-
płatnie wspiera mieszkańców
świadcząc pomoc w trzech lo-
kalizacjach. Nasze działania
skoncentrowane są wokół osób
dorosłych, które doświadczają
trudności życiowych takich jak
utrata bliskich, pracy czy prze-
moc domowa. Teraz będziemy
także obsługiwać numer dla
osób w kryzysie samobójczym
511 200 200, pod którym dyżu-
rować będą nasi specjaliści –
mówiła Katarzyna Sękowska-
-Świątkiewicz, dyrektorka War-
szawskiego Ośrodka Interwen-
cji Kryzysowej.

Więcej informacji na ten te-
mat można znaleźć na stronie:
woik.waw.pl. M B

Stolica prowadzi najwięk-
szą inwestycję budownic-
twa mieszkaniowego od
dekad. Na różnym etapie
znajduje się budowa 2840
mieszkań.

W tym roku oddanych zosta-
ło 235 mieszkań w zasobach To-
warzystwa Budownictwa Spo-
łecznego. W przyszłym roku pla-
nowane jest ukończenie 311
mieszkań: 186 mieszkań w bu-
dynku na rogu ul. Ząbkowskiej i
Markowskiej, 29 mieszkań przy

ul. Strzeleckiej oraz 96 lokali ko-
munalnych w Rembertowie i
Pradze Północ.

– Chcemy zachować tę dyna-
mikę. Szukamy nowych działek,
przygotowujemy nowe miejsca,
żeby budownictwo mieszkanio-
we cały czas rozwijać, aby od-
dawać nowe mieszkania. Ale po-
lityka mieszkaniowa to nie tylko
nowe mieszkania. Cały czas re-
alizujemy program związany z
modernizacją kamienic, budyn-
ków w takich dzielnicach jak Pra-

ga-Północ. Cały czas remontu-
jemy również pustostanów, a ten
rok chcemy zakończyć z liczbą
1800 wyremontowanych pu-
stych lokali – podkreśla Aldona
Machnowska-Góra, zastępczyni
prezydenta m. st. Warszawy. –
Samorządy to, jak pokazuje na-
sze doświadczenie, jedyny sku-
teczny publiczny operator, który
faktycznie buduje i remontuje
mieszkania oraz poprawia do-
stępność mieszkań dla swoich
mieszkańców i mieszkanek – do-
daje wiceprezydentka.

Na warszawskiej Pradze po-
wstają nowe mieszkania na wy-
najem. Inwestycję realizuje To-
warzystwo Budownictwa Spo-
łecznego Warszawa Południe Sp.
z o.o. W budynku u zbiegu ulic
Ząbkowskiej i Markowskiej  po-
wstaje 186 lokali mieszkalnych o
łącznej powierzchni ok. 8,6 tys.
m?, z czego 23 będą dostępne
dla osób z niepełnosprawnościa-
mi. Na parterze zaplanowano 5
lokali usługowych, natomiast w
podziemnym garażu będzie 41

miejsc postojowych. Na obiekcie
zostanie zamontowana instala-
cja fotowoltaiczna. W budynku
powstanie również placówka
opiekuńczo-wychowawcza.

Cała inwestycja będzie dosko-
nale wpisywała się w praski cha-
rakter zabudowy – budynek przy
ul. Markowskiej posiada we-
wnętrzny dziedziniec i przejścia
bramowe.

– Obszar rewitalizacji to ob-
szar centralnych dzielnic prawo-
brzeżnej Warszawy, czyli głów-
nie Pragi-Północ, ale także Tar-
gówka i fragment Pragi-Południe
– mówi Jacek Grunt-Mejer, peł-
nomocnik Prezydenta m.st. War-
szawy ds. Rewitalizacji – miej-
sce, w którym stoimy, jeszcze 20
lat temu było miejscem niebez-
piecznym, gdzie nikt nie chciał
przychodzić, a dziś Praga staje
się dobrym miejscem do życia.

Obecnie w zasobie mieszka-
niowym m. st. Warszawy na ok.
80 tys. lokali mieszkalnych, 87
proc. jest wyposażonych w in-
stalacje centralnego ogrzewania

z sieci ciepłowniczej i gazowej.
Pozostałe 13 proc. to lokale w
budynkach, które posiadają inny
sposób ogrzewania, głównie
elektryczny. W latach 2018-2022
doposażono w centralne ogrze-
wanie ponad 3,3 tys. lokali, co
stanowi prawie 50 proc. wszyst-
kich doposażeń. Na ten cel wy-
dano ok. 48 mln zł.

Od 2019 r. Warszawa realizu-
je również program montażu
wind w lokalach miejskich W la-
tach 2019-2023 oddano do dys-

pozycji mieszkańców windy w
20 budynkach, z czego aż 13
znajduje się na Pradze-Północ.
Jeszcze w tym roku jeszcze pla-
nowane jest oddanie do użytko-
wania 2 dźwigów osobowych w
budynku przy ul. Solec 46 (z 44
lokalami mieszkalnymi), który
również został poddany kom-
pleksowej modernizacji. W trak-
cie realizacji są windy w kolej-
nych 22 nieruchomościach, w
tym 16 na Pradze-Północ.

J a k u b  L e d u c h o w s k i

Warszawa buduje mieszkania na wynajem

Pomoc dla mieszkańców w kryzysie

Nowy miejski punkt leczenia raka
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K a t a r z y n a  N o w i ń s k a

W minioną sobotę, tj. 14 paź-
dziernika w Ogrodzie Botanicz-
nym PAN w Powsinie rozstrzy-
gnięty został konkurs na naj-
większą dynię. Tegoroczną zwy-
ciężczynią, która ustanowiła no-
wy rekord Polski, okazała się dy-
nia „Dorotka” ważąca 907 kg. 

Ta ogromna dynia została wyhodo-
wana przez pana Mateusza Dąbrow-
skiego, programistę z Podkarpacia,
który otrzymał Nagrodę Główną Dy-
rektora Ogrodu Botanicznego Polskiej
Akademii Nauk w Powsinie o wartości
4000 zł. Nagroda w wysokości 3000 zł
trafiła do pana Marcina Brylowskie-
go, który wyhodował zdobywczynię
drugiego miejsca w konkursie - dynię

„Zuza” o wadze 492 kg. Trzecie miej-
sce zajęła dynia „Nel” ważąca 470 kg i
wyhodowana przez pana Macieja Mol-
ka. Rozstrzygnięty został również kon-
kurs na najsmaczniejszy placek dynio-
wy. Umiejętności kulinarne uczestni-
ków mile zaskoczyły jury. Zwyciężczy-
nią okazała się pani Małgorzata Filipo-
wicz. Ponadto dzień obfitował w licz-
ne dodatkowe atrakcje, które towarzy-
szyły obu konkursom i uświetniły ob-
chody „Dnia Dyni”.

Z kolei w dniu 25 października w
Ogrodzie odbędzie się Festiwal „Kimchi
w Ongii” promujący kulturę koreańską.
Festiwal organizowany jest we współ-
pracy z ONGGI Stowarzyszeniem Kul-
turalnym Polska-Korea oraz z Miro Cen-
ter z Gwangju. Wydarzenie nawiązuje
do Dnia Kimchi, który od 2020 roku
jest w Korei oficjalnym świętem obcho-
dzonym 22 listopada. Narodowy Dzień
Kimchi proklamowała również Argen-
tyna, a w Stanach Zjednoczonych stany
Kalifornia, Wirginia, Maryland, Nowy
Jork oraz Waszyngton D.C. 

Kimchi jest nieodłączną częścią nie
tylko kuchni, ale i kultury koreańskiej,
a od lat zyskuje również uznanie na
całym świecie ze względu na swoje

zdrowotne wartości oraz jako danie
charakterystyczne dla nieco egzotycz-
nej tradycji kulinarnej. Kimichi skła-
da się z fermentowanych lub kiszo-
nych warzyw. Zazwyczaj głównym
składnikiem tego dania jest kapusta
pekińska, rzodkiew, ogórek oraz szczy-
piorek, ale można też przyrządzić kim-
chi z innych warzyw. Większość kim-
chi ma ostry smak, który zawdzięcza
użyciu grubo mielonych, suszonych
papryczek chili. Tradycyjnie już naj-
większe ilości kimichi przygotowywa-
ne są na zimę. W ceremonialne przy-
gotowywanie dania zaangażowane by-
ły i są całe rodziny. Dawniej, gdy nie
było jeszcze lodówek Koreańczycy za-
kopywali naczynia z kimchi w specjal-
nie wykopanej dziurze w ziemi, dzię-
ki czemu kimchi nadawało się do spo-
życia przez cały następny rok. Przez
lata do przygotowywania kimchi uży-
wano ceramicznych naczyń onggi i do
dzisiaj uważa się, że kimchi fermento-
wane właśnie w tych naczyniach jest
najsmaczniejsze. W 2013 roku „kim-
jang” , czyli tradycyjny, wspólnotowy
sposób przygotowywania kimchi na
zimę został wpisany na listę niemate-
rialnego dziedzictwa UNESCO. 

Onggi to tradycyjne koreańskie wy-
roby ceramiczne, które od czasów pre-
historycznych używane są jako naczy-
nia stołowe, a także naczynia do prze-
chowywania żywności (np. ryżu, sosu
sojowego, solonych ryb, kimchi, alko-
holu i wody pitnej). Onggi, w odróż-
nieniu od szlachetnej, białej porcelany,
jadeitowo-zielonego celadonu czy ce-
ramiki w stylu buncheong, traktowa-
ne są jako przedmioty codziennego
użytku, pozbawione wartości estetycz-
nych. Przez lata uznawano je wręcz
za naczynia staromodne, kojarzące się
z okresem sprzed modernizacji. Jed-
nak dzisiaj, gdy tak ważna stała się
ochrona środowiska naturalnego i tak
mocne są pro-ekologiczne nurty, ten
rodzaj ceramiki bardzo szybko zysku-
je na popularności. 

W dniu 25 października w Ogrodzie
Botanicznym PAN odbędzie się wysta-
wa i warsztaty tradycyjnej koreańskiej
ceramiki onggi. Warsztaty wytwarzania
tradycyjnej ceramiki ongii rozpoczną
się o godzinie 12:30 a poprowadzi je
Mistrz Ongii - JEONG HEE CHANG. O
godzinie 13:30 rozpoczną się z kolei
warsztaty kulinarne z panią BAEK
GEUM BI - dyrektorką Akademii Goto-

wania Baekgeum, wykładowczynią
Uniwersytetu Gwangju i certyfikowaną
instruktorką kuchni koreańskiej.

Podczas tych warsztatów poznamy
tajniki przyrządzania KIMCHI. O go-
dzinie 14:30 odbędzie się uroczyste za-
kopanie w ziemi ongii z kimchi na zimę.
Ceremonialne odkopanie ongii plano-
wane jest na połowę marca, wtedy też
odbędzie się wielka degustacja kimchi,
która zimowała pod ziemią. 

Wstęp na Festiwal „Kimchi w Ongii”
w dniu 25 października jest bezpłatny,
tego dnia bezpłatny będzie również
wstępu do Ogrodu Botanicznego.

Już 27 października w Ogrodzie Bo-
tanicznym PAN w Powsinie otwarty
zostanie Ogród Świateł. Motywem te-
gorocznego ogrodu będzie świat Smer-
fów (rok temu była to bajka „Królew-
na Śnieżka”, a dwa lata temu „Piotruś
Pan”). Wśród świetlnych instalacji
znajdzie się, między innymi, kultowa
wioska Smerfów, warsztat Malarza,
warsztat Ważniaka, wioska smerfów,
smerfna farma, tunel kwiatów czy fan-
tastyczny las. Ogród Świateł będzie
można zwiedzać codziennie w godzi-
nach od 17 do 20. Wystawa potrwa
do dnia 3 marca.

Zakończył się montaż
ostatniego elementu kon-
strukcji mostu pieszo-ro-
werowego przez Wisłę. Za-
awansowanie prac wynosi
już ok. 80 procent. Teraz
wykonawca skupi się na
pracach wykończenio-
wych m. in. na montażu
barier, oświetlenia czy ła-
wek oraz układaniu na-
wierzchni. Wiosną przy-
szłego roku jeden z naj-
dłuższych tego typu mo-
stów na świecie zostanie
udostępniony pieszym i
rowerzystom.

Pierwsze prace na budowie
mostu rozpoczęły się w styczniu
2022 roku. Po kilkunastu mie-
siącach cała, stalowa konstrukcja
mostu – rozpiętego pomiędzy
brzegami Wisły na wysokości
ulic Karowej i Stefana Okrzei –
jest już gotowa.

– Most połączył dwa brzegi
Wisły. Inwestycja odmieni wy-
gląd centrum Warszawy – zbliża-
jąc do siebie śródmiejskie bul-
wary z Pragą. Mieszkańcy i nasi
goście skorzystają dzięki niemu

z uroków rewitalizowanej ulicy
Okrzei. Odmieni się również
okolica ulicy Karowej, która zo-
stanie całkowicie przebudowana
– mówił prezydent Rafał Trza-
skowski. – Liczę na to, że most
pieszo-rowerowy stanie się sym-
bolem Warszawy. Będzie służył
pieszym i rowerzystom jako
miejsce rekreacji, z którego war-
szawianki i warszawiacy będą
chętnie korzystać – dodał pre-
zydent stolicy.

– Dzisiaj trudno uciec od
symboli. To most, który od po-
czątku miał łączyć. Naszą ambi-
cją jest to, aby Warszawa była
jednakowa dla wszystkich
mieszkańców. Most jest symbo-
lem wygranej samorządu i
wprowadzi zupełnie nową ja-
kość do miejskiej infrastruktury
– powiedziała Ewa Malinow-
ska-Grupińska, przewodnicząca
Rady m.st. Warszawy.

Na kształt błyskawicy
Jednopoziomowy most

wspiera się na siedmiu podpo-
rach z żelbetu. Na lewym brzegu,
przed ostatnim filarem, przepra-

wa poszerza się na dwie rampy,
które zostały przerzucone nad
bulwarami na wysokości chodni-
ka Wybrzeża Kościuszkowskie-
go. Most został wykonany ze sta-
li pokrytej farbą, która imituje
kolor kortenu. Taki materiał i po-
włoka są bardziej odpowiednie
ze względu na dużą wilgotność
nad rzeką.

Nowy most rozciąga się na
długości 452 m i pod tym wzglę-
dem stał się jedną z najdłuższych
tego typu przepraw na świecie –
dłuższej o 127 metrów od lon-
dyńskiego Millennium Bridge,
jednego z najbardziej znanych
tego typu obiektów na świecie.
Szerokość konstrukcji wygiętej
na kształt błyskawicy jest zmien-
na i w najwęższym punkcie wy-
nosi 6,9 m, a nad nurtem rzeki
rozszerza się do 16,3 m.

Most poza funkcją komunika-
cyjną, będzie mieć więc także
walory rekreacyjne. W dwóch
miejscach linia konstrukcji prze-
prawy załamuje się. W tych „za-
gięciach” konstrukcja jest znacz-
nie szersza, aby piesi i rowerzy-
ści mogli zejść na bok i bezpiecz-
nie podziwiać widoki na War-
szawę i Wisłę. Znajdzie się tam
miejsce na drewniane siedziska.
Brak ruchu samochodowego i
piękne widoki na panoramę
Warszawy pozwolą spacerowi-
czom i rowerzystom na chwilę
odpoczynku i relaksu.

W kilka minut 
na drugą stronę

Nowy most znacznie przybli-
ży lewobrzeżną Warszawę do
centrum – fizycznie i symbolicz-

nie. Piesi spacerem pokonają
przeprawę w ciągu 6 minut, ro-
werzyści przejadą ją w 2 minuty.
Po jego otwarciu ul. Okrzei wraz
z ul. Ząbkowską, może stać się
nową osią – praską wersją Trak-
tu Królewskiego.

Do tej pory ul. Okrzei kończy-
ła się nadwiślańskimi zaroślami.
Po otwarciu mostu, idący tą tra-
są, w kilka minut znajdzie się na
Bulwarach Wiślanych, a kieru-
jąc się dalej wzdłuż ul. Karowej,
szybko trafi w okolice Krakow-
skiego Przedmieścia.

Impuls do zmian
Budowa mostu to ogromna

szansa i impuls do zmian, zwłasz-
cza dla prawobrzeżnej Warsza-

wy. Obecnie trwają prace projek-
towe dla przebudowy wspomi-
nanej ul. Okrzei. Całe jej otocze-
nie posiada uchwalony plan zago-
spodarowania przestrzennego
określający funkcje i wygląd po-
szczególnych ulic. Będzie tu wię-
cej zieleni, ma powstać również
infrastruktura rowerowa oraz no-
we – szersze i wygodne chodniki
oraz mała architektura.

Rozpoczęcie realizacji inwe-
stycji zaplanowane jest w 2024
r. W przyszłym roku gotowy bę-
dzie już most pieszo-rowerowy
przez Wisłę. Celem jest zrewita-
lizowanie ul. Okrzei tak, aby pod
względami wizualnym i użytko-
wym współgrała z przeprawą,
która w ramach nowego Cen-

trum Warszawy zbliży do siebie
Śródmieście i Pragę.

Strategiczne połączenie
Równolegle z pracami wykoń-

czeniowymi na moście trwają
prace projektowe nad wyznacze-
niem nowego przejścia dla pie-
szych – na wysokości ul. Karo-
wej, w osi mostu. Ma być ono
wyposażone w sygnalizację
świetlną i przejazdy rowerowe.
Szacunkowy koszt zaprojekto-
wania oraz przeprowadzenia
prac w terenie to ok. 2 mln zło-
tych. Projekt przejścia właśnie
powstaje, a Zarząd Dróg Miej-
skich m. st. Warszawy planuje
zbudować je w przyszłym roku.

J a k u b  D y b a l s k i

Co słychać w Ogrodzie Botanicznym PAN w Powsinie?

Most pieszo-rowerowy połączył brzegi Wisły
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Wpierwszych słowach mego listu kreślę się w imię Ojca i Syna i Ducha
Świętego. Tak przez stulecia Polacy zaczynali swoją korespondencję
– praktycznie z każdym. W pierwszych słowach mojego listu (felie-

tonu) nie kreślę się w niczyim imieniu, kłaniam się natomiast nisko wszystkim rodakom, którzy w
minioną niedzielę zdecydowali się pójść do urn. Szczególną dumą napawają mnie młodzi. Rozju-
szeni pachnącymi kościelną kryptą nakazami i zakazami, które Sejm i rząd systematycznie wdra-
żały w życie, przesłali Kaczyńskiemu jasny przekaz: jesteśmy postępowymi Europejczykami, chce-
my być członkami UE i mamy dosyć wstecznictwa, szczucia, kłótni narodowej, rozdawnictwa oraz
podziałów w społeczeństwie. 

Najlepiej skomentował to pewien młody człowiek, student AGH wynajmujący w moim sąsiedz-
twie mieszkanie i dorabiający w weekendy, by móc kontynuować edukację: „Co to za kraj? Bezro-
botny nierób często ma się lepiej, niż osoba ciężko pracująca. Strach bzykać, bo tabletka „dzień po”
tylko na receptę, a za dokonanie aborcji można trafić do kryminału. Nie możesz żyć swoim życiem,
bo gej i lesbijka to dla rządzących wróg. Ludzie skaczą sobie do gardeł, bo nie potrafią już normal-
nie dyskutować. Tak dalej, k…a, nie może być!”. Faktycznie, świat stanął w Polsce na głowie. Od-
kąd sięgam pamięcią, godnie żył ten, kto chciał pracować. Nieroby i lenie klepały biedę. To było zu-
pełnie normalne i zrozumiałe. 

D zisiaj dzięki masowemu rozdawnictwu wykształciła się w społeczeństwie duża grupa
osób (rodzin), które wręcz twierdzą, że nie opłaca się im pracować, bo godziwie żyją dzię-
ki pakietowi różnego rodzaju zapomóg. To jest ten „żelazny” elektorat PiS. Nowy rząd po-

wołany przez zwycięskie Koalicję Obywatelską, Trzecią Drogę i Nową Lewicę powinien szybko
opanować rozdawnictwo publicznych pieniędzy i ustalić nowe reguły pomocy społecznej. Muszą
zostać wprowadzone jasne kryteria podobne do tych, które obowiązują przy przydzielaniu miesz-
kań komunalnych (dochód na osobę). Wielu ludzi nie wie, że najniższej emerytury (brutto 1588,44
zł, netto 1445,48 zł) nie otrzymuje każdy, kto przekroczy 60-65 rok życia. Świadczenie w takiej wy-
sokości przysługuje tylko tym, którzy przepracowali minimum 25 lat (kobiety 20 lat). 

A co z tymi, którzy z różnych powodów (m. in. praca na umowy – zlecenia, matki wychowujące
kolejne dzieci) legitymują się stażem pracy przez jedynie 10-20 lat? ZUS wysyła im co miesiąc oko-
ło 600 złotych. Tylko tacy emeryci powinni otrzymywać 13. i 14. emeryturę. Natomiast emerytów,
którym przyznano świadczenie od 1588,44 zł brutto do np. 3000 zł brutto, należałoby zwolnić z po-
datku. To byłaby dla nich dostrzegalna korzyść finansowa. Tak czy owak, rozdawnictwu publicz-
nego grosza należy szybko położyć kres, co nie oznacza likwidacji programów socjalnych dla naj-
uboższych obywateli. Ale muszą powstać jakieś ramy pomocy, by nikt nie mógł powiedzieć, że je-
mu nie opłaca się pracować, bo od państwa otrzymuje kasę pozwalającą na godziwą egzystencję.
Odebrane nierobom pieniądze można skierować do matek wychowujących kalekie dzieci. 

Co jednak najbardziej rozju-
szyło młodych, że stali przez wie-
le godzin w słocie i zimnie, czę-
sto do późnych godzin nocnych,
by oddać swój głos? To samo, co
kobiety, czyli wprowadzenie w
Polsce jednego z najbardziej re-
strykcyjnych w Europie praw
aborcyjnych, co skutkuje bra-
kiem dostępu do legalnej i bez-
piecznej aborcji, jak również fa-
talny stan edukacji, niebywale
konserwatywnej, sprzyjającej
dyskryminacji i będącej źródłem
podziałów. Okazało się, że mło-

dy i kobiecy elektorat nie chce wojny polsko – polskiej, szczucia, wyimaginowanych zdrajców i
zdradzieckich mord, ekstremistów w rodzaju pani Kai Godek i pana Roberta Bąkiewicza, a
szczególnie mściwego starca plotącego brednie i obrażającego wszystkich odmiennie myślących.
Jego ultrakonserwatywną doktrynę polityczną kupują wyłącznie osoby o poglądach ocierają-
cych się o nacjonalizm, ksenofobi, izolacjoniści i szowiniści. 

Co jeszcze ciekawego warto by wyartykułować w skwitowaniu tegorocznych wyborów? To, że
wyborcy zaczęli wreszcie dostrzegać wartościowych kandydatów,  ulokowanych w środku list wy-
borczych. Starsze pokolenie i czynownicy partyjni od zawsze głosują na dwa pierwsze miejsca na
liście – to spadek po komunie. Długoletni parlamentarzysta Michał Szczerba, mniej znany Łukasz
Litewka, Dorota Olko oraz kilkunastu innych kandydatów obu płci wywalczyli mandaty poselskie,
będąc w niekorzystnej sytuacji wyborczej. Mimo to Łukasz Litewka uzyskał dwa razy więcej głosów
niż Włodzimierz Czarzasty, lider na jego liście. I jeszcze jedno: chyba odejdę od oglądania serwi-
sów informacyjnych stacji TVN. Stali się skrajnie stronniczy, tyle że w drugą stronę niż TVP. 

T o w TVN padają coraz głośniejsze żądania, by prezydent powierzył misję tworzenia nowe-
go rządu zbitce ugrupowań, które każde z osobna przegrały wybory z PiS. Prawda jest jed-
na: PiS wygrało wybory z każdym z politycznych konkurentów i tym samym jako zwycięz-

ca wywalczyło sobie bonus w postaci otrzymania od prezydenta misji tworzenia gabinetu. Czy mi-
sja się powiedzie, to zupełnie odrębna kwestia. Gdyby KO, TD i Nowa Lewica wystartowały wspól-
nie jako koalicja, ich sytuacja byłaby zgoła inna. Może więc zamiast nękać prezydenta, należałoby
już zacząć badać stan publicznych finansów? Jest to bowiem tajemnica, zagadka w zagadce ukry-
ta w rebusie. Funkcjonują w państwie dwa budżety – jeden oficjalny kontrolowany przez Sejm i nie-
oficjalny,  ukryty w powołanych do życia funduszach, kontrolowany przez premiera rządu. Co
wiadomo o rozmiarach kredytu,  jaki Polska musi zaciągnąć na opłacenie zamawianego w Korei Płd.
sprzętu wojskowego? Jest to około 100 mld złotych, czyli ponad 15 proc. rocznych dochodów na-
szego budżetu. Ta tajna w kraju informacja ukazała się w dzienniku „The Korea Times”. Dodajmy,
że owe 100 mld zł dotyczy tylko sprzętu z Korei Płd. Należy doliczyć miliardowe zakupy w USA 20
wyrzutni HIMARS, 250 czołgów Abrams, 98 sztuk śmigłowców uderzeniowych AH-64E Apache czy
32 myśliwców F-35A Lightning. Lista zakupów jest dłuższa. 

Co czeka nowy rząd? Ogromne wyzwania w finansach publicznych i polityce gospodarczej.
Prawdopodobne jest wszczęcie procedury nadmiernego deficytu, walka z jedną z najwyższych in-
flacji w UE, ukryte pożyczki, niedoszacowane dochody do budżetu i przeszacowane wydatki – m.
in. na rozbuchane programy socjalne - wyprowadzenie z kompletnego chaosu sądownictwa i orga-
nów ścigania, oczyszczenie publicznej telewizji z  pseudodziennikarzy ściśle związanych z PiS oraz
odpartyjnienie spółek skarbu państwa. To ostatnie zadanie interesuje mnie szczególnie – no może
poza radykalną reformą służby zdrowia. Wszystkie partie opozycyjne zapowiadają odpartyjnienie
przedsiębiorstw nadzorowanych przez państwo. Ma to być nie tylko wymiana kadr, ale wprowa-
dzenie nowego systemu naboru na najważniejsze stanowiska. KO obiecuje, że decydować będą kom-
petencje, a nie znajomości rodzinne i partyjne. To obietnica bardzo ogólnikowa nie napawająca opty-
mizmem. Trzecia Droga chce utworzyć apartyjny Komitet Nominacyjny, który będzie przeprowa-
dzał jawną i profesjonalną rekrutację na najważniejsze funkcje. Miałby zostać utworzony Krajowy
Rejestr Osób Publicznie Eksponowanych, w którym każdy obywatel mógłby sprawdzić rodzinne po-
wiązania osób pełniących funkcje publiczne. Nowa Lewica proponuje powołanie Rady Kompeten-
cyjnej, której skład ma ustalać rząd z partnerami społecznymi. Najbardziej odpowiada mi rozwią-
zanie proponowane przez Trzecią Drogę. Czy obietnice zostaną zrealizowane? Opozycja ma wygar-
bowane na plecach, co znaczy sprzeniewierzyć się wyborczym obietnicom. Ostatnio skutkowało to
utratą władzy w państwie na długich osiem lat. 

P ierwsze posiedzenie Sejmu i Senatu zwołuje prezydent w ciągu 30 dni od dnia wyborów.
Trzy kroki konstytucyjne to: krok pierwszy – prezydent desygnuje premiera i powołuje rząd;
krok drugi: Sejm wybiera premiera i rząd; krok trzeci: prezydent powołuje premiera i

rząd. Do wotum zaufania potrzebna zwykła sejmowa większość. Najbardziej pesymistyczny odle-
gły termin przejęcia władzy przez opozycję to koniec stycznia 2024 roku. 

Gadka Tadka Tadeusz Porębski

Przekaz od młodego pokolenia 
jest jasny...

Ostatnie dni upłynęły w atmosferze odbywających się wyborów do Sej-
mu i Senatu. Życie Polek i Polaków zdominowały związane z tym kwe-
stie. Każdy zgodnie z własnymi przekonaniami podejmował decyzję na

kogo i na jakie ugrupowanie polityczne ma głosować. Trzeba przyznać, że wyni-
ki potwierdziły sympatie polityczne i podziały w naszym społeczeństwie. Co cie-
kawe, podziały te istnieją nie tylko pomiędzy partiami i organizacjami, ale zdarzają się też w rodzi-
nach, wśród najbliższych. Na pewno każdy może znaleźć takie przykłady w swoim otoczeniu.
Choć nie zawsze wychodzi to na korzyść, jeśli chodzi o wzajemne stosunki w danej rodzinie, to  na
tym m. in. polega demokracja. Różnimy się i to jest fakt. 

Warto przypomnieć, że słowo demokracja oznacza rządy ludu, cokolwiek to znaczy. Mimo że jest
ona sprawowana przez wybrane elity polityczne odbywa się to w imieniu ludu. Słowo „demokra-
cja” pochodzi z języka greckiego (gr. d?mos oznacza „lud”, a krátos to po grecku „władza”). Mamy
więc rządy ludu albo, jak kto woli, „ludowładztwo”, niezależnie od tego, czy ktoś uważa się za przed-
stawiciela ludu, czy może kogoś innego. Tak czy inaczej, wybory  do Sejmu Rzeczypospolitej i do
Senatu są potwierdzeniem, że w Polsce mamy do czynienia z ludowładztwem. 

Choć przez wiele lat rządy ludu były pustym określeniem, za którym nie szły żadne fakty, dziś ma-
my istny rozkwit demokracji, czego przejawem jest duża frekwencja przy urnach wyborczych.  Jak
wspomniałem wcześniej, słowo demokracja pochodzi z języka grackiego, bo tam właśnie, w staro-
żytnej Grecji demokracja miała swój początek. Na jej dalszy rozwój wielki wpływ miał następnie sta-
rożytny Rzym. 

Warto przypomnieć kilka kwestii doty-
czących demokracji. Przez setki lat ule-
gała ona licznym przemianom, choć jej
zasadnicza idea pozostaje wciąż taka sa-
ma - sprawowanie władzy w imieniu ludu
lub inaczej – w imieniu społeczeństwa.
Podstawą demokracji jest decyzja więk-
szości obywateli. W praktyce oznacza to,
że większość decyduje o prawach i obo-
wiązkach jednostki. Istnieją różnice we

współczesnych demokracjach. Polegają one przede wszystkim na tym, że obywatele mogą wpły-
wać na sposób rządzenia w różny na sposób. Może to być wpływ bezpośredni lub za pośrednictwem
wybranych przedstawicieli. Ta druga forma ma swoje początki w średniowiecznej Europie, w cza-
sie oświecenia, w okresie rewolucji francuskiej, a także rewolucji na kontynencie amerykańskim.
W dzisiejszych czasach mamy najczęściej do czynienia z demokracjami parlamentarnymi, działa-
jącymi na zasadach ujętych w obowiązującej w danym kraju konstytucji. 

Demokracje nie są oczywiście doskonałe, ale jak mawiał klasyk - „Dotąd nie wymyślono lepsze-
go ustroju”. Tak więc w większości nowoczesnych państw to wola ludu stanowi źródło władzy. Oczy-
wiście, zdarzają się rozmaite odstępstwa i wynaturzenia, ale nie są one tematem tego felietonu. 

Zarówno Sejm, jak i Senat, w których wykuwane są podstawowe kierunki polityki nie zawsze by-
wa miejscem bezpiecznym. W przeszłości bywało z tym różnie. W starożytnym Rzymie sala sena-
tu stała się miejscem zabójstwa Gajusza Juliusza Cezara (15 marca 44 roku przed naszą erą). To tra-
giczne zdarzenie przeszło do historii na wieki. Zostało też nagłośnione za sprawą obrazu namalo-
wanego w 1805 roku przez Vincenzo Camucciniego, a w latach późniejszych także przez kino i in-
ne media. Dzisiejsze parlamenty w wielu krajach także nie są wolne od rozmaitych ekscesów, wy-
woływanych przez rozemocjonowanych polityków. 

Polityka bywa dobra albo zła. Jej ocena zależy od punktu widzenia i oczekiwań społeczeństwa.
Na szczęście w demokracji istnieje możliwość eliminowania z życia publicznego i polityki tych, któ-
rzy się nie w niej nie sprawdzają. Głos obywateli jest niczym żółta albo czerwona kartka w meczu
piłkarskim. Z tą różnicą, że społeczeństwo demokratyczne nie decyduje jednoosobowo. Decyzje po-
dejmuje większość, wrzucając kartki do urn.

W prawo czyli w lewo Mirosław Miroński

Święto demokracji

To się naprawdę stało! Aż trudno uwierzyć!
Możemy zmienić władzę! To od nas zależy!
Dowód, że potrafimy się znowu zjednoczyć.

Wielu z nas, dotąd ślepych, przejrzało na oczy.
Co ważniejsze, nareszcie zrozumieli młodzi,

Że nie wolno stać z boku, gdy o przyszłość chodzi.

Wszyscy się od niedzieli cieszą do tej pory,
Że tak wielu Rodaków poszło na wybory.
Obowiązek spełniony. Powód do owacji.

Rekordowa frekwencja! Święto demokracji!
Na Ursynowie ponad 80%!

Nadzieja, że nadchodzą lepsze dni i noce.

Wygraliśmy! Jesteśmy wspaniałym narodem.
Nie chcemy być zaściankiem ani ciemnogrodem.
Jeszcze może być pięknie, może być wspaniale,

Trzeba tylko przejść śmiało przez wzburzone fale.
Ster powierzyć fachowcom, płynąć prosto z prądem,

Słaby rząd zastępując kompetentnym rządem.

Jedno tylko mnie martwi. Ciesząc się tym zrywem,
Nie mogę się nadziwić, jak to jest możliwe,

Że 35%, więc co trzeci Polak,
Nadal cynicznym władcom wyśpiewuje Sto lat!

Woli bandę złodziei w roli polityków,
Malwersantów, oszustów i nieudaczników.

Toleruje szubrawców, cwanych hipokrytów,
Patologicznych kłamców, niegodnych zaszczytu,

Na zło przymyka oko i pozwala bandzie
Rozkradać Polskę, wierząc tępej propagandzie.

Kiedy nareszcie dotrze do moich współbraci,
Że dali się przekupić, nabrać, przekabacić?

Czeka nas ciężka praca, Za nami wybory.
Polska musi powrócić na właściwe tory.

Trzeba będzie posprzątać, lecz nas są miliony.
Nie tracimy nadziei, pierwszy krok zrobiony.

Nie zmarnujmy tej szansy! Polska to rzecz święta.
Kolejny ruch należy dziś do Prezydenta.
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TO SIĘ NAPRAWDĘ STAŁO!

W o j t e k  D ą b r o w s k i

„Na szczęście w demokracji
istnieje możliwość 
eliminowania z życia 
publicznego i polityki tych,
którzy się nie w niej nie
sprawdzają“

„Prawda jest jedna: PiS wygrało
wybory z każdym z politycznych
konkurentów i tym samym jako
zwycięzca wywalczyło sobie 
bonus w postaci otrzymania od
prezydenta misji tworzenia 
gabinetu. Czy misja się 
powiedzie, to zupełnie 
odrębna kwestia“
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Działalność Jana Pawła II na rzecz polsko-ukraińskiego pojednania i braterskiej współpracy

Wspólna wiara, chociaż różny obrządek

P r o f .  d r  h a b .  
M a r i a n  M a r e k  D r o z d o w s k i

I n s t y t u t  H i s t o r i i  P A N

Jan Paweł II, którego 45. rocz-
nicę obrania papieżem obcho-
dziliśmy 16 października br.,
starannie przygotowywał się
do swej pielgrzymki na Ukra-
inę – taki wniosek nasuwa się
w świetle informacji dr Tade-
usza Skoczka w biografii „Jan
Paweł II . Warto pamiętać, że
to „nasz” papież przysłużył się
ponownemu zbliżeniu obu 
narodów. 

P ontyfikat słowiańskiego Papie-
ża (1978-2005) przypomniał,
że „Kościół grecko katolicki po-

wstały w wyniku Unii Brzeskie, zawar-
tej  w 1596 roku, przeszedł długą i mę-
czeńską  drogę wierności Watykanowi.
Mordy i cierpienia miały wytępić na
wybranych ziemiach przedstawicieli in-
nych religii niż prawosławne. Najwięk-
sze niebezpieczeństwo stworzył Stalin
w 1946 roku, nakazał bowiem zdelega-
lizowanie tego Kościoła . Tak zwany  sy-
nod lwowski ( nazwę  tę często opatru-
je się    cudzysłowem) zdecydował o
wcieleniu unitów do prawosławia.
Aresztowano arcybiskupa lwowskiego
Josipa Slipija. Wielu duchownych i wier-
nych wysłano na Syberię. Oporni od-
osobnieni  zostali w łagrach na Dale-
kim Wschodzie. Pasterz Kościoła Unic-
kiego zwolniony został po  interwencji
prezydenta Kennedyego   i papieża Ja-
na XXIII... 

Jan Paweł  II przyjął arcybiskupa
Lwowa i w konsekwencji rozmowy ze-
zwolił na  zebranie  synodu biskupów
ukraińskich. Na tym synodzie zgroma-
dzili się grekokatolicy z diecezji z USA
i Kanady. Wybrano następcę Josipa Sli-
pija, którym został Myrosław Lubacziw-
skij ( Lubaczewski). Na kolejnym syno-
dzie unieważniono wszystkie decyzje z
1946 roku. Stwierdzono ,że „synod
lwowski” jest nieważny,  bo zwołany
był pod przymusem i nie było na nim
ani jednego biskupa. Po niepewnych
miesiącach listów i oświadczeń, jakie
formułował Piemen, patriarcha Mo-
skwy, grożący nawet zerwaniem roz-
mów ekumenicznych z Watykanem,
Michaił Gorbaczow  doprowadził do
uznania Kościoła nazywanego odtąd
bizantyjsko-ukraińskim. 

Ozaangażowaniu  Jana Pawła
II w sprawę normalnego
funkcjonowania tego Kościo-

ła, zdaniem dr Skoczka,  świadczy m. in.
jego list apostolski z 12 listopad 1995 r.
w sprawie unitów.

„ Ja również chcę się przyłączyć się
do katolików  tradycji bizantyjskiej za-
mieszkujących te zimie; ja, biskup Rzy-
mu, który przez wiele lat, w czasie mo-
jej misji w Polsce, odczuwałem bliskość
fizyczną, a nie tylko duchową  tego Ko-

ścioła, który był wtedy tak srodze do-
świadczony; ja, który po wyborze na Sto-
licą Piotrową  odczuwałem, podobnie
jak moi poprzednicy, tę pilną potrzebę
głośnej obrony jego prawa do istnienia i
dowolnego  wyznawania wiary, podczas
gdy odmawiano mu się tak jednego, jak
i drugiego. Mam obecnie ten przywilej,
że mogę ze wzruszeniem radować się
wraz nim z odzyskanej wolności.”

D zięki autorytetowi Jana Paw-
ła II zażegnany  został protest
katolików obrządku łacińskie-

go  diecezji  przemyskiej przeciwko de-
cyzji biskupa Ignacego Tokarczuka
przekazania  katolikom  obrządku
wschodniego karmelitańskiego kościo-
ła pod wezwaniem  św. Teresy. Otwo-
rzył on stare rany po dramacie ludo-
bójstwa  na Wołyniu i  Galicji Wschod-
niej. Jan Paweł II nie spotkał się  z Ukra-
ińcami 2 czerwca 1995 r. w tym koście-
le, który został zamknięty.

„Wzgórze, na którym stał kościół ob-
warowane kordonami policji... – pisze
dr Skoczek. Na schodach  kościoła świe-
że kwiaty – dzień wcześniej  protest  za-
wieszono, licząc na „papieską  solidar-
ność z  Polakami”. Kościół zamknięto.
Ludzie stoją zwróceni twarzami do  za-
mkniętych drzwi, biorą udział we mszy,
nagłośnionej  przez megafony z pobli-
skiego rynku. Manifestują swoją obec-
ność właśnie tutaj, nie tam, gdzie zbie-
rają się tłumy – przed Kościołem Naj-
świętszego Serca, w którym Papież ma
się spotkać z Ukraińcami. Ludzie z
Kremla nie chcą rozmawiać, mają zacię-
te twarze... Oglądając takie obrazy, słu-
chając komentarzy mediów zagranicz-
nych, wsłuchując się w głosy  wiernych
obydwu kościołów, przekonujemy  się,
przed jak wielkim wyzwaniem stanął
Jan Paweł II. Wszyscy czekają na cud.
Tylko cudem – zdawałoby się – można
pogodzić zwaśnionych, nie  naruszając
uczuć żadnej ze stron. Tylko  Ojciec
Święty mógł tego dokonać.” Zaczął  od
przemówienie, w języku ukraińskim,
później  mówił po polsku w kościele
garnizonowym pod wezwaniem Naj-
świętszego Serca  Pana Jezusa.

„ Tyle goryczy i udręki przeszły oba
nasze narody  w ciągu ostatnich kilku-
dziesięciu lat. Niech to doświadczenie
posłuży jako oczyszczenie, które uła-
twi spojrzenie  z dystansem na dawne
spory, pretensje i wzajemne przebacze-
nie dawnych krzywd. Dzisiaj dosłow-
nie wszystko, a przede wszystkim
wspólna wiara w Jezusa Chrystusa,
wzywa do pojednania, braterstwa i
wzajemnego szacunku, do szukania te-
go, co łączy. Wzniecanie dawnych na-
cjonalizmów  i niechęć  byłoby działa-
niem przeciwko  chrześcijańskiej toż-
samości, byłoby rażącym anachroni-
zmem niegodnym obu wielkich naro-
dów. O jakże serdecznie pragnę, aby
się wzajemnie  miłowali katolicy oby-
dwu obrządków.”

Na koniec swej homilii Jan Pa-
weł II poinformował, że bi-
skup Tokarczuk, mianowany

niedawno arcybiskupem, przekazał
świątynię, w której się teraz wszyscy
znajdują, Biskupowi Rzymu, Papieżowi.
Dziękując za ten dar diecezji przemy-
skiej, Jan  Paweł II oświadczył: „Przeka-
zuję tę świątynię  na wieczystą wła-

sność  Wam,  drodzy Bracia i Siostry
obrządku greckokatolickiego, zwane-
go od niedawana bizantyjsko - ukraiń-
skim, zamiast kościoła, który zgodnie ze
wspomnianą umową miał być budo-
wany. Kościół ten ustanawiam dziś  Ka-
tedrą Diecezji i Biskupa Waszego ob-
rządku. Pragnąłbym bardzo, aby ta
świątynia, w której do niedawana  spo-
czywały szczątki Biskupa  Józefa Seba-
stiana (Pelczara p. m. ), dziś błogosła-
wionego, wielkiego  apostoła pojedna-
nia i harmonijnego współżycia obu ob-
rządków – była wyzwaniem dla wszyst-
kich pokoleń, że wspólnie należy bu-
dować jeden święty, powszechny, apo-
stolski Kościół niezależnie od przynależ-
ności do obrządku”. 

Wieczorem, 2 czerwca 1991
roku, Jan Paweł II przeby-
wał w Lubaczowie w proka-

tedrze  pod wezwaniem  błogosławio-
nego Jakuba Strzemię. Była to stolica
całej archidiecezji lwowskiej. Przybyli
tutaj metropolici lwowscy obu obrząd-
ków:  arcybiskup Jaworski  i kardynał
Lubacziwskij.  Jan Paweł II odwiedził też
sanktuarium Matki Bożej Łaskawej, na-
zwanej Śliczną Gwiazdą Miasta Lwowa.
„Papież mówił o Ziemi Lubaczowskiej –
pisze dr Skoczek – jako obszarze spotka-
nia dwóch tradycji chrześcijańskich i
dwóch kultur: bizantyjskiej, związanej
z Rusią i łacińskiej ,związanej z Polską,
naprzód jeszcze piastowską, później ja-
giellońską. Wtedy panował duch tole-
rancji i wolności wewnętrznej. W epo-
ce, kiedy na Zachodzie napięcia religij-
ne, związane  z okresem Reformacji,
prowadziły  do długotrwałych konflik-
tów  w tym wielonarodowym i wielowy-
znaniowym organizmie, pozostały w
mocy słowa ostatniego Jagiellona: „ Nie
jestem panem waszych sumień”. Te
wartości muszą przetrwać  w życiu każ-
dego z narodów dawnej Rzeczypospo-
litej – również gdy zmierzają one – za
wschodnią granicę współczesnej Pol-
ski do odbudowy własnych autonomii
i suwerenności...W Lubaczowie stadion
gromadzi  wielu wiernych zza wschod-
niej granicy. Widoczne są transparenty
pielgrzymów z Berdyczowa, Lwowa,
Tarnopola, Stanisławowa, Żytomierza.
Na okoliczność pobytu Papieża w Luba-
czowie otwarto w Budomierzu specjal-
ne  przejście graniczne, oddalone od
miasta  jedynie o 12 kilometrów. Obli-
cza się, że w sumie, najczęściej pieszo
przybyło do Polski ponad 15 tys roda-
ków z Ukrainy.” 

P apież na bieżąco śledził osią-
gnięcia i kłopoty niepodległej
Ukrainy, informowany szcze-

gółowo o sytuacji przez ówczesnego Pre-
zydenta Ukrainy Leonida Kuczmę, któ-
ry czuł się zaszczycony goszcząc go w Ki-
jowie i we Lwowie w dniach 23-27
czerwca 2001 roku. Ważnym informa-
torem Papieża o sytuacji na Ukrainie był
arcybiskup Mieczysław Mokrzycki, w
latach 1996- 2005 sekretarz Jana Paw-
ła II, sprawujący podczas jego wizyty
funkcje wiceprzewodniczącego episko-
patu Ukrainy.  Jako metropolita lwow-
ski stwierdził on,  że „Ojciec Święty przy-
był  na Ukrainę jako apostoł pokoju i po-
jednania. Wizyta ta wlała w Ukraińców
nadzieję na lepszą przyszłość. Jego obec-
ność potwierdziła niezależność młode-
go państwa  istniejącego  dopiero od 24
sierpnia 1991 roku.” 

Była to pierwsza wizyta Papieża w
kraju uznawanego przez Moskwę  za ka-
noniczne dziedzictwo Rosyjskiej Cerkwi
Prawosławnej. Budziła ona niepokój
Kremla i sprzeciw moskiewskiego metro-
polity. Papież, zdając sobie sprawę  z
trudności towarzyszących polsko – ukra-
ińskiemu pojednaniu i przebaczeniu,
przed pielgrzymką na Ukrainę, w orę-
dziu na Wielki Post 2001 r, podkreślił : „
Chrześcijanin  powinien  zawrzeć pokój
nawet wówczas, gdy czuje się ofiarą  ko-
goś, kto go niesłusznie znieważył, ude-
rzył. Sam Chrystus tak uczynił...Przyję-
cie i ofiarowanie przebaczenia umożli-
wia nadanie nowych relacji między ludź-
mi, przerywa spirale nienawiści i zemsty,
kruszy kajdany zła krępujące serca prze-
ciwników. Dla krajów, dążących do po-
jednania  i dla wszystkich, którzy pra-
gną pokojowego współistnienia ludzi i

narodów nie ma innej drogi niż przeba-
czenie – przyjęte i darowane”. 

W swych homiliach, wygło-
szonych w Kijowie i we
Lwowie, w czerwcu 2001

roku,  Jan Paweł II „przypomniał trud-
ne czasy komunizmu  i wytrwałość w
wierze wielu mieszkańców tych ziem:
Ukraińców, Polaków, Ormian. Podzię-
kował za  wytrwałość i heroizm tym,
którzy przekazywali wiarę  swoim dzie-
ciom i wnukom.” W dniu 27 czerwca
2001 r.  Jan Paweł  II dokonał beatyfika-
cji arcybiskupa Józefa Bilczewskiego i
ks.  Zygmunt Gorazdowskiego. W homi-
lii wygłoszonej z tej okazji zaznaczył: „
Duc in altum”. Wypłyń na głębie lwow-
ski, kościele łaciński. Pan jest z tobą,
nie lękaj się trudności, które dzisiaj sta-
ją na twej drodze. Razem z Chrystu-
sem odniesiesz zwycięstwo. Odważnie
dąż do świętości. W niej kryje się nieza-
wodna obietnica pokoju i postępu.
Chrześcijanie obydwu narodów muszą
iść razem w imię jedynego Chrystusa,
który jest źródłem i zasadą jedności.” 

Podczas beatyfikacji w dniu 27czerw-
ca 2001 roku 28 grekokatolików, w tym
27 księży,  Jan Paweł II apelował : „Czas
już oderwać się od tej bolesnej prze-
szłości. Niech udzielone i uzyskane
przebaczenie rozleje się niczym dobro-
czynny balsam w każdym sercu. Niech
dzięki oczyszczeniu pamięci  historycz-
nej wszyscy będą gotowi stawiać wy-
żej to, co jednoczy, niż to – co dzieli.
Należy razem budować przyszłość opar-
tą na wzajemnym szacunku, na brater-
skiej wspólnocie, braterskiej współpra-
cy i solidarności.” 

W śród beatyfikowanych było
wielu księży  ukraińskich
zwalczających  nacjona-

lizm, niszczący więź obu obrządków ka-
tolickich, m. in biskup grekokatolicki
Grzegorz  Chomyszyn, kilkakrotnie
aresztowany przez  NKWD, zwolennik
lojalnej współpracy obu obrządków ka-
tolickich  w  państwie polskim. Związa-
ny był z działalnością Ukraińskiego
Związku Katolickiego, Ukraińsko-Chrze-
ścijańskiej Odnowy, a później Ukraiń-
skiej Partii Narodowo- Katolickiej. 

Żegnając Ukrainę 27 czerwca 2001 r
na lotnisku we Lwowie,  Jan Paweł II
apelował: „Patrzcie z ufnością w przy-
szłość. To jest właściwy czas  nadziei i

odwagi. Życzę Wam aby Ukraina mogła
włączyć się w pełni do Europy, która
powinna obejmować cały kontynent od
Atlantyku  do Uralu. Nie może być po-
kojowej Europy, zdolnej do szerzenia
cywilizacji, bez osmozy i uczestnictwa
różnych komplementarnych wartości
typowych dla Wschodu i Zachodu.”

Zokazji  60. rocznicy rzezi wo-
łyńskiej 7 lipca 2003  r. Jan Pa-
weł II, w przesłaniu do abp

lwowskiego obrządku grekokatolickie-
go Ludomyra  Huzara, kardynała Maria-
na  Jaworskiego metropolity lwowskie-
go oraz Prymasa Polski kardynała Józe-
fa Glempa – zaznaczył : „Skoro Bóg
przebaczył nam w Chrystusie trzeba,
aby wierzący umieli sobie  przebaczyć
nawzajem doznane krzywdy i prosić o
przebaczenie własnych uchybień i  ten
sposób przyczynić się do budowania
świata, w którym respektuje się życie,
sprawiedliwość, zgodę i pokój.” 

W duchu cytowanego przesłania Ja-
na Pawła II  odbyła się uroczystość ko-
ścielna w dniach  7-11 sierpnia 2023
roku, państwowa, społeczna, zaznacza-
jąca  80-lecie rzezi wołyńskiej w Polsce
i na Ukrainie. Przewodniczący Komi-
tetu Episkopatu Polski abp Stanisław
Gądecki i zwierzchnik  Ukraińskiego
Kościoła Greckokatolickiego abp Świa-
tosław Szewczuk podpisali Orędzie w
80. rocznicę Rzezi Wołyńskiej i udali
się na symboliczną pielgrzymkę pojed-
nania na Wołyń.

9 lipca 2023 r., przed  Mszą św.
w katedrze w Łucku,  odpra-
wioną  w intencji pomordowa-

nych, której przewodniczył  abp Visval-
das Kulbokas nuncjusz apostolski na
Ukrainie,  prezydenci Polski i Ukrainy –
Andrzej Duda i Wołodymyr Zełenski –
oddali hołd ofiarom Rzezi Wołyńskiej.
We wspólnej modlitwie hierarchowie
polskiego i ukraińskiego  Kościoła kato-
lickiego  podkreślali: „Razem oddajemy
hołd  wszystkim niewinnym ofiarom
Wołynia! Pamięć nas łączy! Razem je-
steśmy silniejsi !    Prezydent RP  Andrzej
Duda w liście okolicznościowym, od-
czytanym w czasie uroczystości na
Skwerze Wołyńskim, podkreślił, że „naj-
ważniejszym zadaniem jest obecnie  zi-
dentyfikowanie ofiar i zorganizowanie
im właściwego pochówku.”

F o t .  w i k i p e d i a



DREWNO opałowe, 
602 770 361;  791 394 791

KUPIĘ samochody całe 
i uszkodzone, 504 899 717

KUPIĘ twoje autko 
za gotówkę. 

Dobrze zapłacę, 
tel. 606 607 446

HISZPAŃSKI, 507 087 609 
MATEMATYKA, 607 182 654
MATEMATYKA, FIZYKA, 

691 502 327

BEZPOŚREDNIO kupię
trzypokojowe, 541 642 709

DZIAŁKI budowlane 800 m2

k. Prażmowa, 602 770 361
DZIAŁKI rekreacyjne leśne,

Prażmów, 602 770 361
KAWALERKA na Ursynowie do

wynajęcia, 794 413 770
ZAMIENIĘ M2 na M3  Ursynów,

602 651 211

PRZYJMĘ do pracy ślusarza-
spawacza, pomocnika ślusarza-
spawacza oraz pomocnika
mechanika, okolice Tarczyna, 
604 626 444

SZKOŁA PODSTAWOWA 
nr 340 w Warszawie zatrudni
sprzątaczkę, tel. : 22 546 61 26

AAA MALOWANIE, 
tanio, remonty, glazurnictwo, 

669 945 460 

AA GLAZURA, terakota,
remonty, 794 781 765

ANTENY TV SAT. Profesjonalne
usługi RTV. Zadzwoń 501 700 315

BEZPYŁOWE cyklinowanie,
malowanie, gładzie 22 756 57 63,
502 093 588 

CYKLINOWANIE, 669 971 494
CYKLINOWANIE bezpyłowe,

układanie, 695 843 473
DEZYNSEKCJA, skutecznie, 

22 642 96 16 
DOCIEPLANIE budynków,

poddaszy, mycie i malowanie
elewacji, podbitka, 25 lat
doświadczenia, 501 624 562 

DOCIEPLANIE budynków,
szybko, tanio, solidnie, 
502 053 214

HYDRAULIKA, mieszkania,
remonty, 602 651 211

HYDRAULIK, pełen zakres, 
601 81 85 81

KOMPUTERY - pogotowie, 
ul. Na Uboczu 3, tel. 22 894 46 67,
696 37 37 75 

MALOWANIE, hydraulika,
remonty, 501 050 907

MALOWANIE, tapetowanie,
504 458 412

NAPRAWA lodówek, 
602 272 464

NAPRAWA lodówki, pralki, 
502 562 444

NAPRAWA pralek 
BOSCH, SIEMENS, 
WHIRPOOL, itp., 

22 644 52 59,  501 122 888

PRANIE dywanów, 
wykładzin, kanap, mycie okien, 

669 945 460

REMONTY, budowlane,
ogrodzenia, 513 137 581

ROLETY,
plisy, moskitiery, żaluzje,

producent, 
602 380 218

STOLARKA, pełny zakres,
naprawy, 22 641 54 84, 
601 751 247

WIERCENIE, 602 380 218

ZŁOTA  RĄCZKA,
naprawię, zamontuję, 

odnowię, itp.
Fachowo, niedrogo, 

504 458 412
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Nagrodę za rozwiązanie otrzymuje Kazimierz Pękala
Odpowiedzi proszę zgłaszać telefonicznie 22 648-44-00 
we wtorek między godz. 12.00 a 12.30 . 
Nagrodę można odebrać w środę w godzinach 11-20.

NN oowwe miee mie jsce, sjsce, stt arar e zasadye zasady

Przepraszam, mam 
narkotyki

Zarzuty posiadania środków
odurzających otrzymał 37-latek
kierujący samochodem Audi A5.
Mężczyzna został zatrzymany do
kontroli drogowej przez policjan-
tów, gdyż dłuższy czas przeby-
wał w zaparkowanym pojeździe
w rejonie, w którym dochodziło
do kradzieży pojazdów oraz prze-
stępczości narkotykowej. 

Pięć minut przed godziną
12:00 przy ulicy Nadrzecznej
na Mokotowie policjanci zauwa-
żyli samochód marki Audi A5,
który stał zaparkowany na po-
boczu. Zachowanie mężczyzny
siedzącego za kierownicą po-
jazdu wydało się policjantom
mocno podejrzane – mężczy-
zna siedział dłuższy czas, przy
wyłączonym silniku, rozgląda-
jąc się niespokojnie.  Funkcjo-
nariusze postanowili przepro-

wadzić kontrolę kierowcy oraz
pojazdu. W trakcie wykonywa-
nych przez policjantów czynno-
ści 37- latek zachowywał się ner-
wowo, był rozdrażniony. Już w
pierwszej chwili podjęcia czyn-
ności legitymowania po otwo-
rzeniu drzwi samochodu poli-
cjanci wyraźnie wyczuli specy-
ficzny zapach jednego ze środ-
ków odurzających. Na pytanie
zadane mężczyźnie, czy ma
przy sobie jakiekolwiek środki,
których posiadanie jest prawem
zabronione – wyjął on ze swoje-
go plecaka foliową torebkę wy-
pełnioną brunatno – zielonym
suszem roślinnym, natomiast
na pytanie jak wszedł w jej po-
siadanie nic nie odpowiedział.

Badanie wykonane podczas
dalszych czynności wykazało, że
zabezpieczony przy mężczyźnie
susz roślinny to marihuana. Męż-
czyźnie zostały przedstawione
zarzuty, za które może zostać ska-
zany na rok więzienia. Podejrza-
ny przyznał się do zarzucanego
czynu i wyjaśnił, że dostał mari-
huanę od nieznajomego na jed-
nej z imprez jakiś czas temu, ale
dopiero teraz po czynnościach
procesowych zdał sobie sprawę z
wagi czynu oraz możliwych kon-
sekwencji prawnych swojego po-
stępowania i kilka razy przepro-
sił za to, że takie środki posiadał.

Kronika Stróżów Prawa

TANIEC 
DLA ZDROWIA

zapraszamy 
poniedziałki 
godz. 11:00
Dom Sztuki, 

ul. Wiolinowa 14
ttrener7@gmail.com 

790 610 771

Do wynajęcia dla kobiety 
za symboliczną kwotę niewielki, umeblowany 
i przytulny pokoik przy ul. Żwirki i Wigury, 
w zamian za doraźną pomoc starszej pani. 

Ważna obecność nocami. Zajęcie nie koliduje 
z pracą zarobkową w ciągu dnia. 

Doskonały punkt komunikacyjny, z dogodnym 
dojazdem do każdej części Warszawy.

Tel. 601-055-695
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BBiiuurroo SSłłuużżbbyy KKrraajjoowweejj AAnnoo-
nniimmoowwyycchh AAllkkoohhoolliikkóóww 
(22) 828-04-94 , pon.- pt. 8-16

PPuunnkktt IInnffoorrmmaaccyyjjnnoo –– KKoonn-
ttaakkttoowwyy AAAA (22) 616-05-68,
pon.-pt. 16-21

IInnffoolliinniiaa AAAA 
0 -801 033 242, pon.-pt. 8-21

Ursynów
UUrrzząądd DDzziieellnniiccyy
aall.. KKoommiissjjii EEdduukkaaccjjii NNaarrooddoowweejj 6611
Centrala 2 2  4 4 3  7 1  0 0
fax 2 2  4 4 3  7 2  9 1
Informacja Wydziału Obsługi
Mieszkańców

2 2  4 4 3  7 2  0 0
2 2  4 4 3  7 1  5 6
2 2  4 4 3  7 3  0 1

Policja 4 7  7 2  3 1 9  7 8  l u b  1 1 2
Ośrodek Pomocy Społecznej 

2 2  5 4 4  1 2  0 0
Miejskie Centrum Kontaktu
Warszawa (czynne całą dobę
przez 7 dni w tygodniu) 1 9 1 1 5

Mokotów
UUrrzząądd DDzziieellnniiccyy
uull.. RRaakkoowwiieecckkaa 2255//2277

2 2  4 4 3  6 4  0 0
Wydział Obsługi Mieszkańców

2 2  4 4 3  6 5  0 0
2 2  4 4 3  6 5  0 1

Urząd Skarbowy 2 2  5 0 2  0 0  0 0
Pogotowie Ratunkowe 9 9 9

2 2  8 4 4  0 4  4 6
Policja 2 2  6 0 3  1 1  8 8
Straż Miejska 9 8 6 ,  2 2  6 4 9  4 0  9 0
Straż Pożarna 9 9 8 ,  2 2  8 4 4  0 0  7 1

Wilanów
UUrrzząądd DDzziieellnniiccyy
uull.. FFrraanncciisszzkkaa KKlliimmcczzaakkaa 22

2 2  4 4  3 5  0 0 0
Ośrodek Pomocy Społecznej
ul. Przyczółkowa 27A

2 2  6 4 8  2 2  2 6
Policja 2 2  8 4 2  3 2  6 1
Straż Miejska 9 8 6 ,  8 5 2  1 6  0 0
Straż Pożarna 2 2  5 9 6  7 1  4 0

Piaseczno
UUrrzząądd MMiiaassttaa ii GGmmiinnyy 
uull.. KKoośścciiuusszzkkii 55 7 0 1  7 5  0 0
Starostwo 
Powiatowe 7 5 7  2 0  5 1
Urząd Skarbowy 7 2 6  6 7  0 0
Pogotowie Ratunkowe 9 9 9

5 3 5  9 1  9 3
Policja 9 9 7

7 5 6  7 0  1 6 . . . 1 8
Straż Miejska 7 0 1  7 6  9 5

9 8 6
Straż Pożarna 9 9 8 ,  7 5 6  7 2  4 3
Pogotowie Gazowe 9 9 2
Pogotowie Elektryczne 7 0 1  3 2  2 0
Pogotowie Wodno 
– Kanalizacyjne 6 0 3  3 0 9  3 9 9

Konstancin-Jeziorna
UUrrzząądd GGmmiinnyy 
uull.. PPiiaasseecczzyyńńsskkaa 7777

2 2  4 8 4  2 3  0 0 ,  2 2  4 8 4  2 3  1 0
Policja 9 9 7 ,  7 5 6  4 2  1 7
Straż Miejska 7 5 7  6 5  4 9
Straż Pożarna 9 9 8 ,  7 5 0  1 8  1 9
Pogotowie 9 9 9 ,  7 5 6  7 5  1 1

Lesznowola 
UUrrzząądd GGmmiinnyy 
uull.. GGmmiinnnnaa 6600 

7 5 7 - 9 3 - 4 0  d o  4 2 ;  
7 5 7 - 9 2 - 7 1 ;  7 5 7 - 9 0 - 0 2 ;  

f a k s  7 5 7 - 9 2 - 7 0  
Pogotowie Ratunkowe 9 9 9  
Pogotowie Ratunkowe
(całodobowy ostry dyżur) 
ul. Kościuszki 9 7 5 6 - 7 5 - 1 1  
Ośrodek Zdrowia 
w Nowej Iwicznej                 7 0 1 - 4 9 - 1 0  
Ośrodek Zdrowia 
w Magdalence 7 5 7 - 9 9 - 6 4  
Ośrodek Zdrowia 
w Mrokowie 7 5 6 - 1 5 - 9 2
Ośrodek 
Pomocy Społecznej 7 5 7  9 2  3 2
Policja 9 9 7  

7 5 7 - 9 3 - 9 0 ,  7 5 7 - 9 3 - 8 6  
Komenda Powiatowa Policji

7 5 6 - 7 0 - 1 7 ,  7 5 6 - 7 5 - 0 1  
Straż Pożarna 7 5 7 - 0 5 - 9 8 ,

7 5 7 - 2 2 - 2 7  
Ochotnicza Straż Pożarna 
w Mrokowie 7 5 6 - 1 5 - 2 5  
w Nowej Woli 7 5 6 - 7 3 - 1 0
Straż Miejska 9 8 6 ,  7 5 0 - 2 1 - 6 0
Pogotowie gazowe    9 9 2 ,  7 5 0 - 3 8 - 8 5
Pogotowie energetyczne 9 9 1

7 5 6 - 3 0 - 5 3 ,  7 5 6 - 3 0 - 5 4
Pogotowie 
wodno-kanalizacyjne 9 9 4

Ważne telefony

Polski sektor kultury jest w momencie
przełomu, przesilenia i następujących
po sobie kryzysów. Kultura, jak wiele in-
nych branż, w ostatnich latach była tar-
gana zmianami, instrumentalizowana i
poddawana naciskom. 

O tym, co czeka kulturę w kolejnych latach i ja-
kie zmiany należy wprowadzić w tym sektorze,
rozmawiali eksperci i ekspertki podczas spotkania
pt. Kultura (w) przyszłości. Potrzeby, pomysły,
rozwiązania.

– Zdecydowaliśmy się rozpocząć debatę na te-
mat przyszłości kultury i koniecznych zmian. Kul-
tura od lat przeżywa kryzysy, wymaga odważ-
nych zmian, porządnego namysłu, wsparcia poli-
tyków i naszego zaangażowania. Dlatego mam
nadzieje, że to pierwsza z wielu debat, która wy-
darza się w tym obszarze. Myślę, że wiele uczest-
niczek i uczestników kultury widzą, ze kultura
jest w głębokim kryzysie, albo za chwile w nim bę-
dzie. Przyczyn jest wiele – finansowanie, centra-
lizacja, wykorzystywanie do propagandy. Dlate-
go musimy głośno mówić, o tym co się dzieje i na-
kreślić, jakie zmiany z naszej perspektywy należy
wprowadzić – powiedziała Aldona Machnowska-
-Góra, zastępczyni prezydenta m. st. Warszawy.

Pandemia, populizm, cenzura, wojna w Ukra-
inie, kryzys zdrowia psychicznego i radykalizmy
obecne w społeczeństwie obnażyły z jednej stro-
ny słabości istniejącego systemu, a z drugiej stro-
ny – siłę kultury jako spoiwa społeczeństwa. Po-
za tym wciąż brakuje podstawowych zabezpie-
czeń społecznych dla artystów i artystek oraz me-
chanizmów stabilnego i pewnego finansowania
kultury. Dlatego m. st. Warszawa razem ze Spo-
łeczną Radą Kultury i Koalicją Miast zorganizowa-
ło debatę, podczas której poruszono powyższe te-
maty i opracowano rekomendacje.

Najważniejsze obszary
Debatę podzielono na cztery bloki. Pierwszy

dotyczył ustawy o artystach zawodowych. Twór-
cy zaznaczyli, że oczekują od środowisk politycz-
nych pilnego uregulowania ustawą dostępu do
ubezpieczeń społecznych i zdrowotnych dla ar-
tystów zawodowych, niezależnie od układu sił

politycznych po 15 października. Ponadto ustawa
powinna zdefiniować grupę osób uprawnionych,
zapewnić obsługę administracyjno-prawną Pol-
skiej Izby Artystów oraz określić zasady przyzna-
wania świadczeń z ubezpieczenia społecznego i
zdrowotnego. 

Kolejnym tematem dyskusji była decentraliza-
cja kultury. W tym zakresie apelowano przede
wszystkim o refundację strat dochodów samo-
rządów z powodu zmian podatkowych, wdroże-
nie bonu na kulturę i wzrost środków przeznacza-
nych z budżetu państwa na kulturę do 1,5%. Po-
stulowano też o lokowanie instytucji eksperckich
w różnych częściach kraju oraz likwidację strate-
gicznej oceny MKIDN w procedurach grantowych.

Sporo czasu poświęcono także kulturze spo-
łecznej i obywatelskiej. Eksperci sugerowali, że
do systemu edukacji należy wprowadzić współpra-
cę z sektorem kultury poprzez elementy działal-
ności społecznej. Ostatnim punktem, nad którym
zastanawiali się eksperci były instytucje kultury,
które ich zdaniem powinny być autonomiczne,
pełnić misję publiczną i być platformą debaty spo-
łecznej. Ponadto muszą stać się dostępne, także
ekonomicznie i zrównoważone ekologicznie. Zde-
cydowanie należy też ograniczyć możliwości od-
działywania na instytucję za pomocą arbitralne-
go zwiększania lub zmniejszania dotacji.

Kto wziął udział w debacie?
Organizatorzy zaprosili do dyskusji osoby z róż-

nych środowisk i branż kultury. W pracach grup
eksperckich wzięli udział: Edwin Bendyk, Marta
Białek-Graczyk, Artur Celiński, Piotr Choroś, An-
na Czyżewska, Krzysztof Dudek, Maciej Dydo,
Barbara Frydrych, Alina Gałązka, Kostas Georga-
kopulos, Dominika Kawalerowicz, Urszula Kropi-
wiec, Rafał Lisowski, Paweł Łysak, Aldona Mach-
nowska-Góra, Michał Merczyński, Marta Miło-
szewska, Jan Ołdakowski, Joanna Orlik, Renata
Pałys, Robert Piaskowski, Paweł Płoski, Alicja Prze-
razińska, Maksymilian Rogacki, Piotr Rypson,
Małgorzata Sikorska-Miszczuk, Jakub Skrzywa-
nek, Paweł Szkotak, Aleksandra Szymańska, Bo-
gna Świątkowska, Monika Walecka, Małgorzata
Wdowik, Joanna Wowrzeczka. M B

Ruszyła strona internetowa pilotażowego programu
„Asystent dla pokrzywdzonego przestępstwem”. 

Program skierowany jest dla osób pokrzywdzonych różnymi
przestępstwami, zwłaszcza tych, które cierpią na długotrwałe i
znaczne skutki psychiczne i fizyczne. Oferowane wsparcie jest tak-
że dostępne w sądach, komendach policji i innych instytucjach. Pro-
gram jest realizowany w Warszawie i jej okolicach.

Ze wsparcia Asystenta/ki mogą w szczególności skorzystać oso-
by pokrzywdzone następującymi przestępstwami:

art. 156 (ciężki uszczerbek na zdrowiu),
art. 157 (uszkodzenie ciała),
art. 158 (pobicie),
art. 159 (bójka z użyciem niebezpiecznego narzędzia),
art. 197 (zgwałcenie),
art. 200 (seksualne wykorzystanie małoletniego),
art. 207 (znęcanie się w rodzinie),
art. 280 (rozbój)
art. 281 (kradzież rozbójnicza)
art. 282 (wymuszenie rozbójnicze)
art. 286 (oszustwo), w szczególności dotyczące osób starszych

i tzw. oszustw romantycznych.
Ponadto ze wsparcia Asystenta/tki będą mogą korzystać osoby

pokrzywdzone innymi przestępstwami, gdy ponoszą dotkliwe i
długotrwałe skutki psychiczne i fizyczne przestępstwa lub są wyjąt-
kowo nieporadne, czy o specjalnych potrzebach.

Projekt asystent osoby pokrzywdzonej jest wspólną inicjatywą
Fundacji Pomocy Ofiarom Przestępstw oraz Ogólnopolskiego Po-
gotowia dla Ofiar Przemocy w Rodzinie „Niebiska Linia oraz Insty-
tutu Psychologii Zdrowia P.T.P.

W ramach programu ofiary przemocy mogą liczyć m.in. na:
– pomoc psychologiczną, gdy osoba pokrzywdzona ma trudno-

ści z emocjami i sytuacją, w jakiej się znalazła
– pomoc prawną, gdy potrzebne są porady prawnika w celu zna-

lezienia odpowiednich rozwiązań
– pomoc materialną gdy sytuacja i potrzeby osoby pokrzywdzo-

nej są szczególnie trudne,
– inną pomoc, dostosowaną do potrzeb osoby pokrzywdzonej.
Oferowane wsparcie asystenta/asystentki jest uzupełnieniem

już istniejącej oferty Ośrodka Pomocy Osobom Pokrzywdzonym
Przestępstwem, prowadzonego przez “Niebieską Linię” i finanso-
wanego Przez Fundację Pomocy Ofiarom Przemocy, ze środków
Funduszu Sprawiedliwości. Program jest realizowany w Warszawie
i jej okolicach. Aby skorzystać z pomocy asystenta/asystentki dla
osób pokrzywdzonych przestępstwem, należy skontaktować się z
Ośrodkiem Pomocy Osobom Pokrzywdzonym Przestępstwem pod
adresem ul. Widok 24 (II piętro), Warszawa lub telefonicznie pod
numerem telefonu 228242501.

Jak czytamy na stronie internetowej Fundacji Pomocy Ofiarom
Przestępstw „Celem tego programu jest rozpowszechnienie go na te-
renie całej Polski po zakończeniu okresu pilotażowego i jego ocenie,
aby każda osoba pokrzywdzona mogła skorzystać ze wsparcia asy-
stenta/asystentki pokrzywdzonego w ośrodkach i lokalnych punk-
tach działających w ramach Sieci Pomocy Ofiarom Przestępstw”.

Więcej o projekcie na stronach http://pomocpokrzywdzonym-
warszawa.pl https://www.niebieskalinia.pl/ oraz na stronie in-
ternetowej Fundacji Pomocy Ofiarom Przestępstw
https://fpop.org.pl/wolontariusz-przy-pokrzywdzonym.

B a r b a r a  J a s t r z ę b s k a

Ten dość tajemniczy tytuł
może zaciekawić czytelni-
ków zainteresowanych hi-
storią i kulturą Tatarów
polsko-litewskich, ale nie
tylko. Wystawa „Oto Świa-
tłość Wielka i Klucz Rajski
w Wilanowie przedstawia
mało znane obszary na-
szej wspólnej historii. 

Prezentuje niezwykłe zjawi-
sko, jakim jest dawne piśmien-
nictwo Tatarów polsko-litew-
skich związane z kulturą turkij-
ską i dawną Rzeczpospolitą, w
tym hymny. 

Jest to pierwsza taka prezen-
tacją muzealna. W interesujący
sposób pokazuje rękopiśmien-
nictwo Tatarów z Wileńszczy-
zny, Nowogródczyzny i Podla-
sia. Obok alfabetu arabskiego
oraz środkowoazjatyckich hym-
nów znajdziemy tu staropolskie
apokryfy, kościelne pieśni i opo-
wieści biblijne. 

Odwiedzając wilanowskie
ogrody, które przybierają z każ-
dym dniem barwy jesienne, oraz
pałac – warto obejrzeć też ten
ciekawy fragment naszej historii.
Wystawa mogła powstać dzięki
współpracy z Litewskim Mu-

zeum Narodowym w Wilnie,
które udostępniło cenne zabytki
dawnego piśmiennictwa tatar-
skiego. Innym niezwykłym za-
bytkiem pokazywanym na wy-
stawie tylko przez pewien czas
(ze względów konserwator-
skich) jest unikatowy tatarski eg-
zemplarz ariańskiej Biblii nie-
świeskiej z 1572 r. ze zbiorów
Biblioteki Uniwersytetu War-
szawskiego. Jest on wytypowa-
ny do programu Lista Pamięci
Świata UNESCO.

Wystawa powstała w ramach
17. Międzynarodowego Kongresu

Sztuki Tureckiej (ICTA) w War-
szawie, którego organizatorami
były Muzeum Pałacu Króla Jana
III w Wilanowie i Uniwersytet
Warszawski. Wydarzenie to dofi-
nansowano ze środków ministra
kultury i dziedzictwa narodowe-
go w ramach zadania  „Dofinan-
sowanie finalnej części projektu
dokumentacyjno-wystawienni-
czego, poświęconego m. in. dzie-
łom dawnego rękopiśmiennictwa
Tatarów polsko-litewskich”.

Wystawę można oglądać do
16 grudnia tego roku. 

M i r o s ł a w  M i r o ń s k i

Asystent dla pokrzywdzonego

Zwycięzcy rozpoczetej niedawno edycji piłkarskiej Ligi
Mistrzów i Ligi Europy zagrają ze sobą mecz o Super-
puchar. Spotkanie odbędzie się w lecie 2024 roku.
Gdzie? W Warszawie! Komitet Wykonawczy UEFA za-
twierdził kandydaturę stolicy. Warszawa otrzymała ty-
tuł miasta-gospodarza imprezy.

- Współpraca Warszawy z Polskim Związkiem Piłki Nożnej była
ekspresowa. Propozycja przyjęcia roli miasta-gospodarza wpłynę-
ła do ratusza 19 września a już 21 września prezydent Rafał Trza-
skowski podpisał wniosek aplikacyjny - dodaje Renata Kaznowska
zastępczyni prezydenta miasta stołecznego Warszawy.

Stolica po raz kolejny będzie gospodarzem wydarzenia sporto-
wego tej rangi. W 2012 r Warszawa była miastem- gospodarzem
UEFA EURO 2012, a w 2015 r. odbył się finał Ligi Europy, w którym
hiszpańska Sevilla pokonała ukraiński Dniepr Dniepropietrowsk 3:2,
a jedną z bramek dla hiszpańskiego zespołu strzelił Grzegorz Kry-
chowiak.

– To dowód wielkiego zaufania, jakim obdarzyła nas UEFA. Je-
steśmy dla całej społeczności piłkarskiej w Europie wiarygodnym
i sprawdzonym partnerem. Bardzo się cieszymy, że w 2024 roku bę-
dziemy mogli zorganizować w Polsce kolejny finał jakże prestiżo-
wych rozgrywek. Na starcie zwycięzcy Ligi Mistrzów z triumfato-
rem Ligi Europy będzie patrzył cały świat – mówi Cezary Kulesza,
Prezes Polskiego Związku Piłki Nożnej.

Superpuchar w Warszawie!

Oto Światłość Wielka

Kultura potrzebuje radykalnych zmian
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